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Lwów dnia 15. września. 


Telegram praski donosi, te d. 9. b. m. dr. 
Rieger cały dzień konferował z DI. L&a ffe m. 
W dziennikach niemieckich Spotkaliśmy już wczo- 
raj tọ wiadomość, z tym dodatkiem, że było to 
w Nalżowie (Ellischan, posiadłość Laaftego w Cze- 
chach) i Że dr. Rieger przedłożył prezesowi ga- 
binetu memorjał w sprawie takzwanej dyslokacji 
czeskich szkół średnich. Czeskie dzienniki jednak 
nie mają takiej wiadomości i dlategośmy ją wczo- 
raj pominęli. Może jednak z umystu o tej podróży 
Riegera do Nalżowa milczą. | 

Tymczasem pisma staroczeskie zarówno jak 

| i młodoczeskie biją na rząd, i oraz formalnie za- 
żerają się — trndno o wyraz łagodniejszy — mię- 
dzy sobą. k À 

W rzeczy mają Czesi zupełnie słuszność po 
Bwojej stronie — form atoli takich używają, jak 
glyby krzykiem swoim kogoś zterroryzować chcieli, 
al; oraz sohie ducha dodawać potrzebowali. Je- 
keśmy jednak pewni, że przewódzcy narodu cze- 
skiego — pod którymi atoli „czwórki* młodo- 
czeskiej wcale nie rozumiemy — rozwagi nie utra- 
cili i nie utracą, a że oraz Wiedeń urzędowy 
nie będzie słusznej rzeczy lekceważyć dlatego, że 
do przeprowadzenia jej strona druga form niewłaści- 
wych, rozgoryczających używa. 

Zacietrzewienie wzajemne organów obu stron- 
nictw czeskich jest tak ślepe, że gdybyśmy o tych 
stronnictwach sądzić chcieli według tego, co owe 
organa piszą, musielibyśmy jedno i drugie stron- 
nictwo uważać za stek lndzi „nieuczciwych* i 
„zdrajców narodn*. ; 

Gdyby ton i duch dzienników czeskich wsią 
knął w naród, albo zgoła był już rzeczywistem 
odbiciem usposobienia narodu, to wypadłoby gorz- 
ko ubolewać nad tym narodem, który ostatniemi 
czasy niepojętych prawdziwie cudów „zdolności, 
hartu i poświęcenia dokazał. Lecz jak jnż nieraz 
tego roku, tak i dzisiaj od wrzasków dzien nikar- 
skich odwołujemy się jeszcze śmiało do narodu 
i jego reprezentantów — do klubu czeskiego. 


Słychać, łe znown jakieś miasteczko 
cCzaskie — tak drobne, że nawet dojść nie mo- 
żemy, czy w Czechach leży, czy na Morawie — u- 
chwaliło akcyzą okładać węgierską mąkę, niero- 
Baciznę itp. Czy się ta wiadomość okaże zmyśloną. 
jak owa niedawna co do Trzębic, nie wiemy. Ale 
Już same pogłoski spotęgowały gniew Wegrów 
przeciw Czechom, i wywołały okólnik mial- 
sterjalny z Wiednia, nakazujący namiestnictwom 
morawskiemu i czeskiemn, uniowańniać cego ro 
dzaju uchwały gminne, jako naruszenie ustaw 
rozmaityck, zwłanzcza co do ugody z Węgrami. 

Nie koniec Ha tem, bo i gniew Kro- 
atów wywołają Czesi przeciw sobie. Gdy się to- 
czyła akcja wyborcza w Kroacji, Nar. Listy przy- 
rzekły protekcję swoją rusofilskiej zwłaszcza 0v0- 
zycji kroackiej, niedawno narodzonej. Śmieszna ta 
protekoja oburzyła narodowców kroackich przeciw 
młodoczechom, a zresztą na nic się nie zdała — 
rusoflska opozycja kroacka została bowiem przy 
wyborach na śmierć pobitą. Ale niedawno temu 
staroczeska Politik nznała za dobre, napaść i ze- 
lżyć większość kreacką, dla której dotychczas dość 
wyrazów pochwały dobrać nie moga — czem ha 
burzyła także przeciw staroczechom uarodowcew 
kroackich. 


Wegierski minister-prezydent Tisza żapo” 
wiedział, że dnia 20. lab 21. b. m. złoży wybor” 
com w Wielkim Waradzie swoje sprawozdanie 
poselskie. Jeszcze onegdaj wątpiono, aby Tisza 
Przedstawiał się teraz właśnie wyborcom, przy- 
czem by mnsiał przecie dotknąć polityki zagrani- 
cznej 

Brat ministra, hr. Ludwik Tisza, miał 
dnia 11. b. m. mowę do wyborców swoich w Sze- 
gedynie. Wskazując na obecne stosnuki między- 
narodowe, podniósł konieczność i znaczenie zbroj- 
ności, i oświadczył, iż byłoby rzeczą potępienia 
godną, chcieć teraz zmieniać Bystem uzbrojenia 
lub psuć harmonię między armią a cywilnymi, 
Tak na Wschodzie, jak też na innych punktach 
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” RUMUNIA 


(1855—1870). 


Na tle wspomaień 
i skroślił 
WŁADYSŁAW DUNIN. 


(Ciąg dalszy). 


Wyborne ma Ramunia latorośla winne 
i gdyby tylko były staranniej ppia WORA eE 
legnowane, a wino umiejętniej wyrabiane koliste 
łahy Rumania w niem obfity i cenny sh E 
portowy, a i miejscowa konsumcja *J T „ 
wina zagraniczne. Szczególniej celują o a) 
tuuki wina krajowego: „Odobesti* (Mo: sę 
i „Dragaszani* (Wołoszczyzna). Wielki Jes: nā 
nie popyt i rywalizują one skutecznie Z ham 
bertinem. i 
Przemysł krajowy był za moich czasów pra" 
wie żaden. Dwa czy trzy browary, (cbmiel udaje 
się wybornie), fabryka syfonów, jedna fabryka za- 
|. pałek, dwie cukrowarnie, kilka studzien nafto- 
wych — oto podobno i wszystko, 
Kopalni aoli (przeważnie soli dla bydła) jest 
dwie; jedna w Oknie, druga w Slanikn. 
Papier sprowadzali z Braszowa (Kronstad), 
( a artykulu tego spotrzebowuje Ramnnia znaczną 
ilość. Nie licząc prywatnego odbytu, wydaje co- 
rocznie na papier każde ministerstwo 60 do 100 
tysięcy franków. 
Kostki granitowe na brukowanie ulic Buka- 
osztu, sprowadzano — ze Szkocji i taniej to je- 
zcze wypadało, niźli sprowadzenie granitu lub 
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warcytn z gór karpackich Małej Wołoszczyzny. | co, 
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We Lwowie, — Środa dnia 14. Września 1887. 


Europy jest bardzo wiele materjału zapalnego a 
pod pozorną przyjaźnią mocarstw ukrywa się pe- 
wien brak wzajemnej ufności. Pomiedzy środkami 
do naprawy finansów wymienił hr. L. Tisza refor- 
me podatkn gorzelanego. - 


W węgierskiem ministerstwie 
obrony krajowej odkryto wielką, od lat 6 prowa- 
dzoną defraudację. Major Tomiczicz i pułkownik 
Schmiealer, kawaler orderu Franciszka Józefa, 
zostali aresztowani. 


W tej chwili, gdy to piszemy, niewiadomo 
jeszcze, czy zjazd Wilhelma z carem 
przyjdzie do skutku. Wczoraj popołudniu przybył 
do Szczecina Wilhelm z żoną i podobno z ks. 
Wilhelmem, najstarszym synem cesarzewicza. 


Z Petersburga donoszą, że minister- 
stwo wojny czyni doświadczenia z nowym mate- 
rjałem wybuchowym, który ma z korzyścią zastą- 
pić proch strzelniczy. 


Według Soleil próbna mobilizacja 
fraucuska przekonała: 1) że wyekwipowanie. u- 
zbrojenie, przyrządy i zapasy wojenne są takie, 
jakie być powinny ; 2) obowiązani do stawienia się 
na miejscu zbornem mogą przynajmniej o całą dobę 
wcześniej stanąć w pogotowin, niż tego wymaga 
termin ; 8) co do rekwizycji koni, tę należy wcze- 
śniej zarządzać. Dalej stwierdza dziennik franenski, 
że i wojskowe pisma niemieckie, mimo krytyki dość 
surowej, odróżniły mobilizację próbną od urncho- 
mienia prawdziwego i wydały zresztą opinię przy- 
chylną. Ten ostatni fakt w należytem stawia 
świetle nędzote Frmdblattu, który dla płaszczenia 
się właśnie Niemcom, wydrwił przebieg tej mo- 
bilizacji. 


Z powodu pustek w kasie zrzekł się suł- 
tan półmiesięcznej listy cywilnej a ministrowie 
płacy miesięcznej. 
ee a ë ë 


Sprawa bułgarska, 


Z Konstantynopola donoszą : Odpowiedź Nie- 
miec, że tylko w takim razie podjęłyby się po- 
średnictwa w sprawie bułgarskiej, gdyby Porta 
przedstawiła odnośne projekta wprost mocarstwom, 
wywarła na sułtanie przygnębiające wrażenie, gdyż 
chce on nniknąć wszelkiej w tym względzie ini- 
cjatywy. — 

Nordd. Alig. Ztg. polemizając z Pester Lloy- 
dem zapewnia, że Niemcy zgadzają się na misję 
Erarota i zalecają innym państwom ten sposób 
rozwiązania kwestji bułgarskiej. Nie wynika je- 
dnak z tego, aby, jak twierdzi Pester Lloyd, Bi- 
smark ofiarował swe posrednictwo. Chociaż bowiem 
Porta życzyłaby sobie, aby Niemcy w swojem imie- 
niu projekt ten mocarstwom uczyniły, to przecież 
Niemcy nie wezmą na siebie nigdy odpowiedzial- 
ności za przebieg sprawy wschodniej. 

Jestto ciągła taktyka głównegu organu bi- 
s a w sprawie buigarskiej — strzydz 
1 golić. 


Figaro ogłasza prywatne pismo ks. Ferdy- 
nanda, w którem tenże wyraża życzenie poświę- 
cenia Bię dla SZczęścia Bułgarji. On kocha naród 
hułgarski, który jest dobry i dzielny, lecz użała 
się zarazem na nieprzychylność niektórych mo- 
carstw przeciw pedjętemu przez siebie dziełu po- 
kojowemu na Wschodzie, i zaręcza, że cokolwiek- 
by nastąpi4o, OR wytrwa. 


————————— 


Wczoraj zaszły w Sofii 
o których nadeszły dwa 
„W katedrze odby 


ciekawe wypadki, 
telegramy. Pierwaz 


LIE ło 
pzm i z Się zgromadzeni 
ludowe. Stojanow 1 Wulczów mówili o RM 


otowi wszystko dla księcia poświęcić. Z wołą. 
Rar: rres Karawełowa zgromadzenie zostało ro 
pędzone. Ludność po urządzenia M 
pełnej zapału. pociągugła przod dom 0 
takowy zdobyła i zupełnie zburzyła. Karawełow 


Z tem wszystkiem jedna taka kostka kosztowa- 


ła około 1. franka. jak ina NANE 

Mężczyźni tak w miastach, Jak I na we 
bardzo przystojni, czego 0 kobietach reke 
nie można. Uderzających piękności nie micat pra- 
wie, a tym młodym paniom 1 pannom, (kokone A 
kokonice), któreby jeszcze uszły, brak sic 
1 wdzieku, zresztą wszystkie są zanadto wyma A 
wane, a bielidła i róże dostały się już i na wież. 
Dziewczęta dojrzewają już w 14 roku, po dwudzie- 
stu zaczynają się już starzeć, a po trzydziestu wię” 
dnieją. Matron takich jak u nas, każących 5i8 
gwałtem szanować, szukacby chyba ze świecą, DA” 
tomiast są istne mumje o zwiędłej, przedwcze8ne- 
mi zmarszczkami pokrytej twarzy. 


Z wyjątkiem kilkunastu rodzia bojarskich, 
nrzywykłych do zachodniego trybu życia, Źle 8ię 
Kumnni w ogóle odżywiają, a zamiast na zdrowy 
I dostateczny pokarm, wydają pieniądze na bły- 
skotki złote i drogie kamienie, w czem się lobu- 
Ją nie tylko kobiety, ale i mężczyźni. Całą wysta- 
wę jubilerską można widzieć na nich. 


„Język rumuński, ten koglomerat zepsatej ła- 
ciny, włoszczyzny, francuszczyzny, tureczyzny i sło- 
wlafńszczyzny, jstny volapik, łatwy jest do nau- 
czenia, szczególnie dla Polaków, którzy go sobie 
prodke przygwoili w mowie i piśmie i wład Hi nim 
nieraz poprawniej od samych Rumunór, szczegól- 
nie CO do pisowni, która w każdym piśmie i u ka- 
żdego autora jest inną, bo opartą to na etymolo- 


gicznej, to na fonetycznej, to na jakiejś innej do- 
wolnej podstawie, ' 


š W ogólności mówią Romuni do siebie przez 
„tJ“, (fU, Domnia ta), Tytał Domnia Vostra 
wynaleziono niedawno, Panującego księcia tytuło- 
wało się Marią Ta (Twoja wysokości). 

Młodsz 
szy młodsze 
a Starsz 


J brat nazywa starszego nene, à star- 
BO frate; młodsza siostra starszą C0- 
2 młodszą soro. Do dziatka, stryja 
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Rok XXVI. 


umknął, a policja rozpędziła tłnmy, przyczem je- 
dnak przyszło do krwawych starć“. . 

Drugi telegram brzmi: „Tłum wybił okna 
w redakcji Tyrnowskiej konstytucji (organ Kara- 
wełowa), poczem udał się przed pałac księcia. 
Książę miał patrjotyczną przemowę do ludu.* 

Wiadomość o aresztowaniu Radosławowa jest 
fałszywą. 
E E kn m mm 


Z zaboru pruskiego. 


, Pruski Reichsanseiger „ogłosił właśnie ob- 
wieszczenie, dotyczące zmian w składzie powia- 
tów, tudzież okregów wyhorczych w rejencjach 
poznańskiej, bydgoskiej, gdańskiej i kwidzyńskiej, 
a obmyślane na szkodę Polaków. Dzienniki po- 
znańskie wzywają prowincjonalny komitet wy- 
borczy, aby w jak najkrótszym czasie zajął Się 
odpowiednią zmianą regulaminu i zreformował 
całą polską organizację wyborczą. „Jeśli nie bę- 
dziemy mieli — pisze Kurjer Pozn. — w każdym 
obwodzie prawyborczym mężów zaufania, zbiera- 
jących składki i prowadzących czynną agitację, 
a w każdym obwodzie komisarskiam komitetu 
obwodowego, z którego prezesów tworzy się na- 
stępnie komitet powiatowy, jeżeli naprzeciw ener- 
gicznej i sprężystej organizacji przeciwników nie 
postawimy silnego i gorąco sprawie oddanego Za- 
stępu komitetów wyborczych, możemy się, przy- 
gotować na to, że nietylko w Gnieźnie i Żninie, 
ale i w innych obwodach pobici zostaniemy”. 
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Z powodu odmownej odpowiedzi, jaką re- 
jencja poznańska dała na podanie ojców rodzin 
z Poznania, domagających się przywrócenia nauki 
| polskiego języka w dwóch najniższych klasach 
szkół miasta Poznania, postanowili reprezentanci 
ojców rodzin, zebranych na ostatnim szkolnym 
|wiecn poznańskim mysłać podanie do ministra 
oświaty p. Gosslera. W petycji tej zwracają oni 
uwagę p. ministra na powody, które nie pozwa- 
lają im zadowolnić się odpowiedzią poznańskiej 
rejencji, a przypomniawszy p. Gosslerowi własne 
jego słowa, w których oświadczył, że dzieciom 
polskim ojczystego języka odbierać nie myśli, py- 
ltają, w jaki sposób pogodzić to oświadczenie 
z tem, co się dzieje dzisiaj nie w samym już 
„tylko Poznanin, ale w ogóle w całej dzielnicy 
(wielkopolskiej. Skoro od ministra nadejdzie odpo- 
„wiedź, komisja szkolna nie omieszka zwołać wieen, 
na którym powzięte zostaną uchwały odpowiednie 
odpowiedzi p. Gosslera, a którego głównem zada- 
|niam haizia ahmsślenie nainraktyvsulojoajch 
; środków obrony wewnętrznej, mianowicie więc 
,najskuteczniejszego sposobn szerzenia z pożytkiem 
| polskiego elementarza. W sprawie tego elemen- 
| tarza powzięła komisja szkolna uchwały, o któ- 
| rych pomówić obszerniej dosyć będzie czasu, gdy 
(obecny projekt realniejsze przybierze kształty. 
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| Kurjer Pozn. dowiaduje się z sfer kompe- 
|tentnych, że dwunastu komisarzy obwodowych, 
którzy już w Szlezwiku i Holsztynie powinność 
sw ją spełnili i około niemczyzny w tamiych 
| stronach dobrze się zasłnżyli, mają w najbliższym 
czasie być przeniesieni do Księstwa i tutaj 
popróbować swej zręczności germanizacyjnej. Za- 
pewne taka sama liczba dotychczasowych komi- 
' sarzy obwodowych nieposiadających odpowiednie- 
' go stopnia „Gesinnungstuchtigkeit*, choć Niem- 
ców. pójdzie w inne strony, aby tam nczyć Się 
patrjotyzmu. „Niejednemu aspirantowi tutejszemu, 
powiada K. P., który jaż ostrzył zęby na pod- 
wyżłszoną pensję komisarską, speranda pójdzie 
w ten sposób koło nosa. A my? my będziemy 
musztrowani wedłng nowej metody duńsko-nie- 
m:eckiej*. 

W Złotowie, w Prusach Zachodnich, ntwo- 
rzyło się, jak bydgoska Ostdeutsche Presse donosi, 
„binro dla niemieckich kulonistów w powiecie zło- 
towskim.* Binrem tem kieruje niejaki Kamke, 
kopiec, którego wspomniana gazeta nazywa „bar- 
dzo energicznym i znającym się na rzeczy” czło- 
wiekiem. a zadaniem przedsięwzięcia tego jest 
„popieranie rządu w jego usiłowaniach germani- 


+ 


lub waja, 
z rodziny, mówi się: moszule. 


Jeszcze jedno charakterystyczne 
parzy n.emają w swoim eli, wyrażenia na 
ode „grac“, a względnie „śpiewać“, bo ich juca 

i tylko do kart, albo do tańca. 

„ Na oznaczenie jednego i drugiego, t. j. śpie- 
wania i grania, b mne alo R cånta i 
mówią : anta din gura, t. zn. śpiewa z gęby, 
aloo Canta de piano, viora, violoncela ete, Śpiewa 
na fortepianie, skrzypcach, wiolonczeli i t. d. 

„ Liczba ludności Bukaresztu nie była dokła- 
dnie znaną, ponieważ list konskrypcyjnych albo 
SA nie re pge adzają, albo bardzo niedokła- 

Tzybliżenia oceniano liczbę ludności na 
250— 260000 mieszkańców. a wśród tych około 
80000 obcych, w rzędzie których Węgrzy, W 3Z0ze- 
gólności poddani anstro-węgierscy pierwsze zaj 
mowali miejsce. Reszta obcych narodowości dzie- 
lla i mniej więcej na równe prawie części, 
z a może przewagą na korzyść Polaków i Fran 
f Żydów niemieckich było około 100, lecz ci 
zlali się we Wszystkiem tak z ludnością miejsco- 
wą, Że ich wcale rozróżnić nie było można. Cha- 
łatowców nie było wcale, natomiast kilkanaście 
rodzin żydów hiszpańskich, należących bez wzglę- 
du na wyznanie, do ramuńskiej arystokracji. Na- 
czelnikiem tej gminy był jeden z najpierwszych 
bankierów p, Halfon 

Nyaagoga jest istnem arcydziełem tak z ze- 
wnątrz jak i wewnątrz, W I 1886, za minister- 
stwa Bratiana, pijany motłoch uliczny rzucił się 
na ten dom modlitwy, a choć go do Bzezętu nie 
zbnrzył, to wyrządził ogromne szkody. Wszelkie 
reklamację żydów do rządn pozostały bez skntku. 

Zrestaarowana synagoga „wygląda dziś jesz- 
cze Świetniej, a prześliczny 4 kantora i chórn 
Ściąga do niej co piątku licz 
bliczność, > 


zresztą do każdego starszego człowieka 


znamię: | skiej sekty „skopców*. 


CALETA NARODOWA 


SZA NN AE NN > 


zacyjnych* — naturalnie na pożytek Kamkego i 
jego pomocników, Nowy ten protektor kolonizacji 
może się jnż nawet pochwalić pewnym rezultatem 
swej pracy, gdyż udało mu się zdobyć na cele 
kolonizacyjne piękną włość Glubczyn (w powiecie 
złotowskim, tuż na granicą Księstwa), która od 
najdawniejszych czasów, jak daleko tylko sięga 
tradycja historyczna. pozostawała w ręku polskie. 
Pan Kamke idąc w Ślady komisji kolonizacyjnej, 
która niedawno rozparcelowała Dolnik i Paruszkę, 
utworzył przedewszystkiem większy, zaokrąglony 
folwark, a resztę podzielił na większe i mniejsze 
parcele, które sprzedał kolonistom. Ostdeutsche 
Presse dod.je, że p. K. tak się dobrze wywiązał 
z zadania, iż władze i wpływowe osoby zachę- 
ciły go, aby działalność swego biura rozszerzył, 
czego naturalnie sprytny ajent bez zwłoki usłn- 
chał i tak się szybke uwinął, że niebawem ma 
w ten sam sposób, co poprzednio opisany, rozko- 
lonizować inną majętność, położoną w powiecie 
kościerskim. Nie ustając w przedsiębiorczości zwró- 
cił podobno p. Kamke nadto uwagę swoją na lu- 
dzi, którzy mają zamiar z kapitałami swemi prze- 
nieść się za ocean, aby tam stworzyć sobie nową 
ojczyznę, i zamierza dać im łatwą sposobność na- 
bycia własności w „ojczyźnia,* przez co „krajowi 
zachowa się niemiecki kapitał i niemiecką siłę 
roboczą.“ Jak widzimy, p. Kamke nie tylke spe- 
kniuje, ale nadto występuje w roli niemieckiego 
patrjoty. Co prawda, to ten patrjo'yzm jest nie- 
eo tani | d 

W Golubiu otrzymało w tych dniach kilku 
tamtejszych mieszkańców dekret banicyjny, żeby 
opuścili Prusy. Pomiędzy tymi jeden chałnpnik pod 
Gelubiem mieszkający zastawiał się tem, iż syn 
jego w wojsku pruskiem służył trzy lata, i na tej 
zasadzie wniósł prośbę o naturalizację, której nie 
dostał i musi teraz w ośmiu dniach, na rokaz 
władzy policyjnej, zapewne z synem opuścić Pru- 
sj. Innemu mieszkańcowi zwolniono syna natych- 
miast z wojska, ale wraz 2 synem ma opu- 
ścić Prusy. 


Wystawa krajowa. 


(Pawilon preemysłu domowego). 


Kraków dnia 11- września. 

(S.) Przyszły historyk, charakteryzując du- 
chowe kierunki wiekn naszego, nie będzie mógł 
pomiuąć tego zwrotu do źródeł etnograficznych, 
który nastąpił po usiłowauiach do znpełnej, pseu- 
doklasycznej niwelacji wyobrażeń, zwyczajów, gu- 
stón t prgląstóm wa _SZETKE— owago zanału dla wzo- 
rów prastarych a zapozuanych, owych mozolnych 


archeologiczno-historycznych badań nad rozwojem 
sztuki i zastósowania jej do przemysiu. Po poezji, 
która ożywiła swe źródła sdrojami pieśni i skazki 
Indowej, przyszła kolej na sztukę plastyczną. Za- 
miast kusić się o wytwarzanie nowych kierunków, 
zamknęła się ona kontemplacyjnie w roznatrywa- 
nin form i stylów dawnycb, w zbieraniu fragmea- 
tów dla stylów nieznanych, w odgrzebywauin i sy- 
stymatycznem zestawianiu motywów ladowych, 


Śladem kształtu naczyń, pokrewieństwa linij i 


ornamentów, wytwarza też obecnie arcbeolog-otno- 
graf dzieje pierwotnej kaltury. 'Wyszedłszy od 
dzisiejszego Życia wysoko wykształconych ludów 
indo-earopejskich, cofa się do ich wspólnej kolebki 
aryjskiej, a odbywając napowrót tę dnchową po- 
dróż, markuje odrębności etnograficzne, podnosi 
do wysokości systemu cechy, wytwarzające zam- 
kniętą w sobie właściwość narodową. Sztuka wy- 
chodzi tu zatem z ckliwego i gnbiącego się w 
płytkości szabłona kosmopolitycznego, a zasilona 
Świeżemi żywiołami etnograficznemi nietylko sa- 
ma w sobie potężnieje, lecz służy oraz potężnie 
zasadzie narodowości. 

Nic też dziwnego, że kiernnek ten w rozwo- 
ju sztuki i zastosowaniu jej do przedmiotów życia 
codziennego, znalazł gorących zwoleaników prze- 
dewszystkiem między Polakami, którzy ze skwa- 
pliwością |, odnoszą i uprawiają wszystko, co służy 
do wzmocnienia idei narodowości. Tak jak ożywienie 
się renesansu włoskiego idzie w parze s nsiłowania- 
mi o polityczne zjednoczenie Włoch, a zlanin się 
Niemiec w jedną całość towarzyszy formalny entu- 


Trudno doprawdy pojąć, dlaczego rząd zno- 
sił i znosi dotąd istnienie w Rumunii moskiew- 
W Bukareszcie zamie- 
szkują oni osobne przedmieście (mahala, wyraz 
turecki) u szczytu ulicy „Moszilor*, oprócz tego 
są jeszcze w Gałaczn, a po tamtej stronie Dnnaju 
w 'Talczy. Głównem jeśli nie jedynem ich zaję- 
ciem jest ntrzymywanie „birż* i rzeczywiście naj- 
ładniejsze mają dorożki, najlepsza konie, a powożą 
znakomicie. 

Wołno im robić prozelitów. Takiego nowo 
pozyskanego dla sekty, żenią z córką jednego ze 
swoich; ta otrzymuje w posagu nową dorożkę, 
cztery młode konie i nieco gotówki, i tem się do- 
rabiają. Wolno im mieć najwyżej dwoje dzieci, 
poczem mąż musi się poddać ohydnemu obrzędowi 
sekcjarskiej religii. 

_ Straszne rzeczy co się w przeciągn rokn 
staje z tego nawróconego człowieka. Zarost znika 
ż twarzy, która obok nabrzękłości nabiera jakie- 
goś woskowego koloru, głos męzki zmienia się na 
dyszkant, a ciało pęcnieje formalnie jakąś uałaną 
tnszą. y 

Zwykle oddają się nałogowi pijaństwa i kar- 
tom, I na to patrzy rząd obojętnie. To już chyba 


znaczy posuwać za daleko konstytucyjną swobodę 
wyznań. i 


. Aż do zaprowadzenia franka (leu uon) jako 
jednostki monetarnej, było dużo biedy w zreduko- 
waniu wszelkiej z całego Świata kursującej w kra- 
ju monety na piastr, czyli leu ve cchi, który 
wcale nie istniał, a był podzielny na zupełnie już 
fikcyjne 40 „pary“. Trzeba było nłeżyć sobie 080- 
bną tabelkę, ile takicb piastrów ma 20-frankówka, 
funt angielski, funt turecki, pólimperiał, dukat, 


(talar, rubel, ikuszar, cwancygier i tp. 


Z miedzi kursowały tyłko stare anstrjackie 
krajcary monety koRwencyjnej, równające się 


4 chrześciańską pu- | trzem parom. 


Wielki teatr narodowy, stojący zupełnie 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.* ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenkastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

. Kukliński. 
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zjasm dla wzorów staroniemieckich — podobnie i 
w Polsce, równocześnie z jej porywami odrodze- 
nia, nastąpił zwrot ku źródłom etnograficznym. 
Wystąpił Zorjan Chodakowski, Wacław z Oleska, 
Żegota Pauli, Oskar Kolberg — a dziś widzimy 
to samo w zakresie ubiorów, przyborów, elemen- 
tów sztuki, zastósowanej do przedmiotów codzien- 
nego życia, i mamy Włodzimierza Dzieduszyckiego 
i jego muzeum, 

Jestto cały system, służba naredowa, pełna 
pietyzmu dla początków narodn i skarbów, które 
leżą na dnie jego, w głębi ludu. Trndno dzić 
jeszcze przejrzeć całą doniosłość tej pracy, to je- 
dnak pewna, że bije z niej zdrowe Źródło odro- 
dzenia, nie dające zatrzeć śladów narodu, lecz 
owszem podtrzymujące potężne cechy jego odrę- 
bności. Zamiast fałszywych zwrotów do motywów 
egipskich, chińskich lnb japońskich, które moda 
roznosiła w ślad za wyprawą Napoleona, lnb za 
wystawą sydenhamską czy paryską — rozdzieramy 
łono własne i zaczynamy kochać to, co naszą po- 
tęgę narodową stanowi. To jest także jeden z 8y- 
stemów, a pewnie nie najpoślodniejszy, krzewienia 
miłości ojczyzny, i to nie tej ojczyzny, rozanielo- 
nej i mdlejącej gdzieś między gwiazdami, z dale- 
ka od ziemi, lecz tej żywej, codziennej, płaczącej 
i śmiejącaj się ojczyzny, którą nam ziemia ojczy- 
sta i lud na niej żyjący przedstawia. 

Taką ojczyzaę w objawach wszechstronnych 
jej natury i życia jej Indu, odbudowuje Włodzi- 
mierz Dzieduszycki w swem pomnikowem muza- 
um; na wystawę przeniósł zaś jeden tylke se- 
gment tej całości: przemysł domowy. Z gorliwą 
pomoca p. Władysława Fedorowicza urządził pa- 
wilon, który gromadzi w sobie wiele cennych i 
ciekawych przedmiotów. 

Najświetniej i najkompletniej przedstawio- 
nym tn jest dział keramiczny. Wzdłuż ścian pa- 
wiłonu roztaczają się przed okiem widza naczynia 
najrozmaitszego gatunku i kształtu, niesłychanej 
rozmaitości pod względem ornamentalnym, suro- 
wo wypalane i polewane, zgromadzone z tysiąca 
miejsc różnych w Galieji. Są tu garnki, dzbanki, 
bańki (dzbanki niemal okrągłe z wązkiemi szyj- 
kami), rynki, druszłaki gliniane, naczynia do pod- 
knrzania pszczół, makntry, formy na baby, misy, 
talerze, kubki, lichtarze, zabawki dziecinne i td. 
Do ornamentyki najstarszej pomiędzy niemi nale- 
ży tz. ornamentyka dzióbama. Widzimy ją na 
garnkach szczególnego kształtu, służących do go- 
towania mamałygi, a będących wyrobem garnca- 
rzy z Kossowa. Uderzają nas również przedziwnia 
piękną formą surowe garnki, niegłazarowane z 
Husiatyna, szare, z ornamentyką barwy eegiastej, 
przypominającą stosunkiem swych linij wzory sta- 
rożytne. Ciekuweini są również siwaki z Jabłono- 
wa i tak zwane garnki z kwiatkami, albo tałerze 
polewane, ozdobione na wzór staroindyjski wła- 
ŝcıwemi rozetami, barwy zielonej, ułożonemi z 
samych punktów. 

Idąc wzdłuż tych najrozmaitszych okazów, 

napotykamy nagle na olbrzymi garnek polewany — 
dwnkorcowy — w kształcie smukłej nrny. Jest na 
nim wyryte nazwisko twórcy: Urbański z Potyli- 
cza. garncarz jaż nie dzisiejszy, lecz jeszcze Żwa- 
wy, a na wystawie obecny. Wystawił on jeszcze 
wiele innych naczyń udatnych, lecz tym dwukor- 
cowym garnkiem imponuje wielce. Osobny piec 
trzeba mn stawiać na takie kolosy, czasem czte- 
ry i pięć musi zrobić, nim mu się jeden fore- 
mnie uda. 
ZE o dą A pan wolal — pytał go hra- 
p u r s ieć =- 
kaÓWI td an yszdo do nagrody, czy pięć du 
, — Medal — odrzekł krótko majster. I nio 
dziwota. Wszak Potylicz to nie lada stolica 
garnków i innych wyrobów glinianych. 

Pierwotne wyroby ludu łączą się w końcu 
z wyrobami, w których jnż motywa etnograficzne 
uległy przeatylizowanin przez szkołę. Są to wyro- 
by z Kołomyi i z Toustego. Systematyka w etno- 
graficznem gromadzeain i porównywania rudy- 
mentów sztuki, nie chce mieć z temi stylizacja- 
mi nie do czynienia; jej idzie o źródła i podsta- 
wę stylu, nie zaś o poprawność linij, o moderni- 
zowanie motywów. Jeśli jednak dbamy o stronę 
handlową, o zbyt wytworów przemysłn domowego, 
moment modernizowania nie jest wcale obojętnym. 


wolno na placu teatralnym, nie prezentuje się 
może na zewnątrz zbyt okazałe, natomiast jest 
wewnątrz pysznie urządzony, mianowicie amfiteatr 
i foyer. 

W sezonie zimowym dawała w nim przed- 
stawienie opera włoska, złożona z jak najlepszych 
sił, niewyłączając baletu. Chóry tylko pozosta wiały 
nieco do Żyszenia, natomiast orkiestra wyborna, 
pod kierownictwem znanego w świecie mnzykal- 
nym skrzypka, starego Wiesta. 


Impressario od lat kilkunastu opery włoskiej, 
Franchelti, nie obawiał się strat, bo już na samą 
zapowiedź przedstawień, po ogłoszeniu nazwisk 
artystów i artystek, a jeszcze przed ich przyby- 
ciem, bywały wszystkie loże i wszystkie miejsca 
zamknięte na wszystkie przedstawienia zaabono- 
wane. 

.. Subwencja z funduszów państwowych wyno- 
siła 100.000, a od miasta 50.000 franków, z któ- 
rych na dramat i komedję przypadało bardzo nie 
wiele, podobno 30.000 fr. a resztę zabierała opera. 

W komedji i dramacie grali przeważnie tłu- 
maczenia z autorów francuskich, są jednak także 
i sztuki oryginalne, oparte głównie na tle histo- 
rycznem. 

l Wśród artystów były siły wcale niepomierne, 
jak np. oboje pn. Pascally, p. Millo i i. 

Na wiosnę w przejeździe z Konstantyno- 
pola do Odessy, zatrzymywała się zwykle ope- 
retka francoska, pod dyrekcją panny Keller, na 
kilkanaście przedstawień, i robiła świetne interesa. 

W małym teatrzyku „Bossel* grywała od 
czasn do czasu trupa niemiecka. 

Na koncerta służyła sala „Atheneum“ i sala 
„Slatineanu*; ta ostatnia także i na bale. 

Klimat rumuński należy bardziej do cie- 
płych, niźli do nmiarkowanych, a jednak bywają 
nieraz w zimie takie zadymki, takie zaspy śnie- 
żne, jakie i na północy nie często się zdarzają. 
W skutek zawiei bywa nieraz komunikacja na 
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Strzedz się jednak wypada, aby elementów orna- 
mentyki nie mącić i nie popadać w kosmopolity- 
czną banalność. Nie możemy tego zarzucić wyro- 
bom Kołomyi i Toustego. Widzimy tam bowiem 
domorodne motywa Bachmińskiego i wyprowadzo- 
ne z nich pomysły Krycińskiego jako podstawę 
ornamentyki. 

Na wstępie do pawilonu uderzają wzrok ży- 
wością barw i pięknością motywów kilimki i ko- 
bierce, wyrobione przez, tkaczów, którym przy- 
chodzi w pomoc p. T. Fedorowicz w Klebanówce. 
Szczególniej zajmującym jest jeden dywan przy- 
pominający techniką cenne wytwory smyrneńskie 
i bardzo delikatny a gustowuy kilimek ciemno- 
zielony z ponsowem. Oprócz kilimków nowych. 
wyrabiauych przez sam lud, bez wszelkich wpły- 
wów moderniznjących, obwieszono Ścianę i powały 
pawilonu także wielu kilimk.mi staremi. Między 
tkaczami którzy celnją w zrecznem traktowanin 
samoro inych motywów tkackich, odznacza się sta- 
ry Kalinowski w Beremowvach koło Załoziec. 

Bardzo świetnym i podziwienia godnym zbio- 
rem jest kolekcja metalowych wyrobów hnenlskich, 
zdobyta mozolnie przez prof. Włodz. Szuchiewi- 
cza. Wiele z tych nader charakterystycznych rzeczy 
było już dawniej znanych, jak np. stojąca nieopo- 
dal szafka z dawnym zbiorem sędziego Bohusie- 
wicza (dziś własność br. Artura Potockiego), lecz 
tego rodzaju niekności ernamentalne, jakie zebrał 
prof. Szuchiewicz, wychodzą po raz pierwszy z 
głębi cbat huculskich na widok cywilizowanego 
świata. 

Cbaraktery:tyczne hafty na kosznlachi ręka- 
wach, jaskrawe pojasy, krajki poknekie, pasy 
mieszczańskie, ciekawie rzeźbione trójramienne 
kandelabry huenlskie, zazwyczaj malowane, mało 
znane ozdoby do pieców ze zgiuanego w wachla- 
rzowy 8,osób kolorowego papiern t. z. „hołubci* 
ze siół nad doluym Dniestrem — jednem słowem 
najrozmaitsze przedmioty wabią tu oko naprze- 
mian swą krasą i swemi charakterystycznemi 
formami. 

W osobnych gablotkach wystawłi bar. Julian 
Brunicki z Podhorzec w Stryjskiem cały zbiór 
okazów, mających większą etnograficzną wartość. 
Oprócz kilinków krajowych są tn piękne dywani- 
ki z Bukowiny i kilimek roboty cygańskiej, pró:z 
tego piękne „tajstry* i prochownice buculskie, ko- 
sznle wyszywane, pasy i ręczniki. 

Wielce ciekawą i ważną jest kolekcja wyro- 
bów z sitowia, wykonywanych za inicjatywą ks. 
Jerzowej Czartoryskiej w Wiązownicy. Są 
to kosze i koszyki, tu, ówdzie formalne urny o 
wdzięcznych kształtach, w miłrm kolorze szaro-zie- 
lonym, jaki sitowie i po wyschnięciu zachowuje. 
W krótkim bardzo czasie zyskały sobie wyroby 
tego rodzajn nietylko zamiłowanie pomiedzy rzeszą 
maleńkich fabrykantów, ale takkłe pewną wziętość 
handlową. Figurowały one i na osiatniem drzewku 
Bożego Narodzenia u cesarzowej w Gō 6106, a 
świeżo zamówił znany grosista wyrobów koszykar- 
skich Kraus w Pradze 800 sztuk wyrobów tego 
rodzaju dla Ameryki. 

Wystawa wyrobów koszykarskich jest w ogó- 
le bogata. Uwagę zwracają na siebie: wyroby Ję- 
drzeja Noworola z Nowej wsi pod Rzeszowem 
(kosze na roboty kobieca, duży stół koszykarską 
robotą) Lachowicza z Olszyn w pow. Chrzanow- 
skim, Franciszka Frączka z Krzywaczki (pięknie 
wykonane, ozdobne wyroby koszykarskie) Pawła 
Parcia z Porąbki, (charakterystyczne wielkie prze- 
dmioty robotą koszykarską, fotel, stół szafa) trwa- 
łe i świetnie plecione wyroby-z korzenia z Mili- 
zka, łozinowe Kwaczały, z korzenia sosnowsg0'3 Czy” 
żówki. Jędrzejowicz Adam przysłał stołki i koszyki 
ze Staromieścia pod Rzeszowem, i inne. Koszy ka- 
rze z Krzywaczki wystawili także do 20 rozmai- 
tych półkoszyków do wozów, gospodarza z Lubie- 
nia koło Myślenie duży zwój plecionki z słomy 
pszennej na kapeln-za, Niedziołek Wojciech z Mo- 
rawicy gotowe kapelnsze słomiane, inni ciekawe 
płotki z cienkiej rokiciny, służące do sufitowania 
zamiast trzciny itd. 

Z rzęln tkackich wyrobów spotykamy je- 
szcze wyroby wójta z Skomielny białej pod Cha- 
bówką, tkacza, który zatrninia sam około 200 go- 
Bpodarzy, a wystawił dobre «łórna surowe i bielo- 
na; znane z swej trwałości wyroby korczyńskie 
Józefa Gonera, (płótna koszulowe i na prześciera- 
dia bez szwu, dymki, chusteczki do nosa. ścierki, 
ręczniki, serwety, obrasy i t. p.) płótna Florjana 
Łopaty z Zarytego poł Rabka, spółki Marka 
Wojciecha i Pawłowskiego Józefa z Dęb'wca pod 
Jasłem oraz Zawiszy Józefa z Debowca pod Roz- 
wadowem. wyroby Towarzystwa tkaczy w Glinia- 
nach. które pracując w warunkach należytej orga- 
nizacji stara się jnż dostarczać jednolitych artyku- 
łów handlowych z zakresn płócieu, dymki, dreli- 
chów, bielizny stołowej i t. p. 

Sukna, koce i baje wystawił Berwiński Win- 
centy z Kozaczyzny pod Jezierzanami i tkacze 
z Lubienia koto Myślenic. Ws»omuieć tn także 
winniśmy o wielce ponczającej kolekcji wełny 
farbowanej i barwników z dawien dawna używa- 
nych. Puchodzi ona z Siakowa na Podolu. Grze- 
goraszczuk Karol z Kołomyi wystawił kożnszki 
i moszonki. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 14. Września 1887. 


Bednarskie wyroby ludowa, a mianowicie 
wanny, kadzie, beczki. konewki i szafliki pocho- 
dzą od bednarzy z Krzywaczki koło Izdebmka, 
od Dybalskiego Jana z Grzechyni pod Makowem; 
tokarskie przedmioty gospodarcze z Zawoji; ślu- 
sarsko-kowalskie wyroby pochodzą od całej ko- 
lonii ślusarzy z Krzywaczki pod Izdebnikiem 
(zamki, kłódki, zawiasy, podkówki, nawet para 
łyże»); i od Towarzystwa kowali w Sułkowicach 
pod lzdebnikiem, gdzie przeszło 1000 osady tru- 
dni się tym przemysłem domowym, wyrabiając 
pługi, brony, widły, łańcuchy, obcęgi, Świdry, 
gwoździe, rodkowy, hufaale, zamki, klamki, sko- 
ble, bankeisy, zawiasy itp. 

Z pomiedzy ludowych robót kobiecych cie- 
kawemi są okazy haftn 1 szycia, pochodzące z 
Makowa. 

Ażeby dać wyobrażenie, w czem sobie radzi 
włościanin jeszcz podziśdzień jako rzemieślnik, 
zastawił hr. Włodzimierz Dzieduszycki o ile mo- 
¿ności komvlet okazów przemysłu domowego z 
powiatu brodzkiego, a zestawienie to jest bardzo 
ciekawe. Począwszy od „kałuszek* z oczeretu, 
„obodów* jesionowych na koła, łyżek i innych 
naczyniek drobnych z drz.wa grnszy, Śliwy, kru- 
szyuy i innycb, łopat, wyrobów z korzenia (w So- 
kołówce) aż do wyrobów tkackich: płócien, dymeś, 
„weret*, „letników“ (spodnie) i wspaniałych ki- 
limków, aż do przetworów garbarskich, gotowych 
bntów, kożuchów, naczynia i td, 

Pawilon przemysłu domowego, to nieprze- 
brana kopalnia wzorów sztuki, ornamentyki, 
form, kierunków potrzeby ludn, bogactwa mate- 
rjałów, starych dróg handłowych i sposobów fa- 
brykacji. O to cenne muzeum opiera się działanie 
szkół przemysłowych. Niechaj szkoła, nie tykając 
wiele form i motywów, uszlachetni je w linjach 
i kombinacjach, niechaj przedewszystkiem wyd o- 
skonałi technikę, da robotnikowi udosko 
nalone narzędzia i sposoby szybszego a pewniej- 
szego pracowania, niech do tego organizacja sto- 
warzyszeń obmyśla warunki wyrobu em masse, 
zuizanie ceny, nowożytne drogi i sposoby zbytu — 
a przemysł nasz domowy stanie się istotnie je- 
dnym z wielce ważnych czynników dobrobytu ną- 
rodowego. 


- * 


Kraków d. 12. września. 

(4) Dziś odbywała się na placu wystawy 
próba sikawek, tak co do ilości wyrzucanej wody 
w pewnym czasie, jako też siły prądu w pozio- 
mym i pionowym kierunkn. Do popisu stanęły 
sikawki: z Krakowa pp. Gertlera Jakóba, Peters- 
eima, Wenkego i Rożena, Zieleniewskiego ; z Tar- 
nowa p. Chylew-kiego; z Białej p. Doute'go; 
z Poznania p. Cegialskiego; z Warszawy p. Tre- 
tzera; z Pragi p. Smekala. 

Może być, że przecież nie będziemy może 
potrzebowali wysyłać tak wiele pieniędzy za si- 
kawki i wogóle przybory ogniowe Jauckowi do 
Lipska, Knausowi do Wiednia i innym, 

Zaczęto już przysyłać na wystawę okazy 
drobin i gołębi. P. Sołtykiewicz z Gawłowa No- 
wego nadesłał piękne kurki holenderskie z czuh- 
kami, koguta o zielono połyskujących piórach 
z białym czubem. Z dóbr Tosic nadeszły kury 
rasy Lechorn i olbrzymie gęsi pomorskie. 

Sprzyjająca pogoda ożywiia znowu plac wy- 
stawy na Błoniach. 

W grnpie 19, obejmnjącej bndownietwo 
iinżynierję cywiłną przyznano następują- 
ce nagrody: 

Dyplom honorowy: Dyrekcjom ruchu 
kolei państwowych we Lwowie i Krakowie, za 
szczegółowe przedstawienie rozmaitych budowli 
kolejowych; p. Karolowi Zarębie, za plasy i urzą- 
dzenie budynków tegorocznej wystawy krako- 
wskiej (71) 

Srebrny medal państwowy pp. 
Franciszkowi Rychnowskiemu ze Lwowa, za szcze- 
gółowe plany i rysunki ogrzewalń. kuchni, przy- 
rządów elektrycznych i t d. Józefowi Schenere- 
rowi z Białej. za ornamenta budowlane, Tadeuszo- 
wi Strejeńskiemu w Krakowie za wzorowe pro- 
wadzenie rozmaitych bndowli w Krakowie. jak 
n. p. domów pp. Pawła i Konstautego Popielów, 
Tadeusza Konopki i t. d. 

Medal bronzowy wystawy otrzymali pp.: Gu- 
staw Rutter z Warszawy za ezsiccatora wynale- 
ziouego przez wystawce. a zabezpieczającego mury, 
tudzież inne przedwioty i drzewo od grzybka. 
gnicia i pękania; Pawet Skrzypiec z Tarnowa za 
papę do pokrywania dachów ; Jan Scholz z Białej 
za roboty pokostnicze; Gustaw Marin inżynier 
ruchu w Dyrekcji kolei państwowej w Krakowie 
za patentowany przyrząd do odgartywania śniegu 
z szyn kolejowych. 

Medal bronzowy rządowy otrzymał p. Jan 
Szczepaniak z Krakowa, inżynier Dyrekcji kolei 
państwowej, za rysunki i techniczne plany. (Ry- 
sunki te obejmują geologiczne studjum trzęsienia 
ziemi w Zagrzebin). 

List pochwalny otrzymał p. Tuszyński ze 
Lwowa za dzieło o środkach przewozowych. 

Wystawę sztuki zwidziło wczoraj przeszło 


dwa tysiace osób. Wieczorem sala Sukiennic 
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przedstawiały widok istotnie czarujący w skutek 
zaprowadzenia dziesiątej lampy elekirycznej do 
środkowej sali, gdzie dotąd gazowe Światło prze- 
rywało żółtym odblaskiem jednolite oświetlenia 
elektryczne księżycowej białości. 
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Reforma gminna. 


(Ciąg dalszy). 


W skład Rady okr. weszliby przedewszystkiem 
wszyscy naczelnicy gmin i przełożeni obszarów 
dworskich, jako przedstawiciele jednostek poł- 
czonych do wspóluego załatwiania vakich spraw, 
które dotąd oddzielnie z własnego ramienia zała- 
twiały. Nadto zasiadaliby w Radzie prócz naczel- 
ników gminy, także wybrani reprezentanci wię- 
kszych gmin. 

Projekt ten bardzo zbliżał się do projektu 
gmin zbiorowych ; różnił się od niego tem, że za- 
chowuje gminie poszczególnej dotychczasową cechę 
odrębnego organizmu społecznego, Że nie zaciera 
jej indywidnalności, że nie przetwarza jej w gro- 
madę chłopską. 

Czynności przeważnie administracyjne i po- 
licyjne bowiem, których załatwienie przewyższa 
siły dotychezasowej gminy, odjęte jej być mogą i 
przeniesione na organ zbiorowy, w których ona 
zarówno z inuem! reprezentowaną jest, bez odjęcia 
jej charakteru samorządgej gminy. 

Była wszelka nadzieja, że Rząd przystanie 
na wydanie nstawy w tej myśli zgodnej, gdyż 
sankcjonowaną została na dniu 16. kwietnia 1874. 
ustawa o gminach administracyjnych (Verwal- 
tungsyemeinde) na tych samych zasadach przez 
Sejm niższo-anstrjacki uchwalona. Chcąc ułatwić 
otrzymanie sankcji dla nowo uchwalić się mające- 
go projektn ustawy o okręgach gminnych, starał 
się Wydział krajowy zastosować ten projekt, o ile 
na to zezwalają właściwe stosunki nasze. do po- 
stanowień ustawy krajowej  niższo-austrjackiej 
z dnia 16. kwietnia 1874 r. (1. 26. Dz. ust. kraj], 
( Verwaliunysgemetnden). 

Obszary dworskie przedstawiać będą przede- 
wszystkiem kapitał materjalny i kapitał umysło- 
wy. a przez orgauiczne połączenie ich z przedsta- 
wicielami poszczególnych gmin, spodziewano się 
wytworzyć nstrój posiadający właśnie te dwa czyn- 
miki, których niedostatek jest głównym powodem, 
iż gminy nie są w stanie bodołać zakresowi dzia- 
łania ustawą im przekazanemu. 

Prócz projektu do ustawy o okręgach gmin- 
nych i w związku z nią będącej zmiany postano- 
wień $. 96 nst. gm., projektował Wydział krajowy 
ponowienie nowel na nbieglej kadencji przez Wys. 
Sejm uchwalonych, które nie otrzymaty cesarskiej 
sankcji, mianowicie : noweli, zmieniającej postano- 
wienia $. 50 nst. gm. i §. 29 ust. o repr. pow. 
niemniej noweli, zmieniającej postanowienia S$. 
50 i 51 ustawy o repr. pow. 

Postanowienia w tych nowelach projektowane 
są najmniejszym wymiarem egzekutywy, który 
przyznanym być winien autonomicznym organom 
wykonawczym, jeżeli działać mają z rzeczywistą 
korzyścią dla społeczeństwa, i jeżeli takowym ma 
być zapewniona niezawisłość w pełnienin swego 
zadania od dobrej woli innych, będącą pierwszym 
i nieodzownym warunkiem każdej władzy wy- 
konawczej. 

Przez uchwalenie i wprowadzenie w życie 
tych nowel zostałby na dłuższy przeciąg czasu 
zamkniętym perjod zmięn w ustroju giwiuujiu — 
a tem samem wejdzie nstawodawstwo krajowe w 
położenie przystąpienia raz przecie do ustawodaw- 
czego uregulowania stosnnków policji miejscowej, 
jakoto policji polowej. policji służbowej. policji 
ogniowej, policji budowniczej i t. p. Kraj cały 
cznł i czuje podziś dzień potrzebę nregulowania 
tych stosunków, do czego jednak przystąpić nie 
można nstaleniem organów, powołanych do spra- 
wowania vrzepisów policyjnych w tych ustawach 
mających być wydanemi. 

Atoli srodze zawiodły oczekiwania Wydziału 
kraj. Sejm odesłał to przedłożenie do komisji ad- 
ministracyjnej, która po długich naradach przyszła 
z pieknym elaboratem pióra posła Juliana Dans- 
jewskiego i z nadspodziewanym wnioskiem. 

Miała się tu dowodnie okazać prawda w przy- 
słowin franeuzkieim zawarta, że „mieus est lenne- 
mi du bien“. 

Komisja wyszła z tego punktu widzenia, że 
naprawa naszych urządzeń administracyjnych nie 
może być przeprowadzoną skutecznie, jeżeli nie 
obejmiemy oprócz gmin i obszarów dworskich 
także i administracji powiatowej, aby już na te- 
raz nie mówić o najwyższych krajowych władżach 
administracyjnych. 

Z błędnego pojmowania autonomii czyli sa- 
morządu wychodząc, musiały ustawy z r. 1866 
dojść do mrządzeń, nakładających na obywateli 
znaczne ciężary i obowiązki, nie opłacające się 
osiągniętym dla kraju rezultatem, 

W wyższych stopniach organizacji krajn u- 
tworzyły ustawy z r. 1886 administracją powia- 
towa, dzieląc ją na autonomiczną i rządową. Za- 
sadniczy o błąd, którego skutki szkodłiwe żadną 
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kolei żela nej na dłnższy czas przerwaną a prze- 
szkody usunąć niepodobna, zwłaszcza gdy zawieje 
wiatr półuocno-wschodni, istny uragan, Zwauy 
„kriwec*, bo wtenczas nie można przez kilka 
dui ani się pokazać na pole, a tem mniej praco- 
wać. Taki „kriwec” łamie na przestrzeni kilku- 
dziesięciu kilometrów najstarsze drzewa, a cóż 
dopiero słnpy telegraficzne. 

Ale za to gdy nadejdą nadzwyczajne, tropi- 
kalne upały, to już wtedy kazdy kto nie musi, 
z pewnością przez cały dzień uie ruszy się z do- 
mu, tylko zapnszcza story, zamyka okieunica, a 
nadto każe zewnątrz okieu zawieszać plecionki 
słomiane. Urządziwszy sobie w ten sposób z dnia 
noc, nkłada się do snu i używa go najmniej do 
5. popołudniu. 

Pierwszem żądaniem po przebudzenin są 
koufitury (dnlczaca), do czego się wypija dwie 
szklanki zimnej wody. 

„ W Bukareszcie samym niema wody źródla- 
nej, pije się wodę Dymbowicy, którą jednakże 
potrzeba poprzednio zklarować za pomocą ałnuu. 

„Łatwo pojąć jak ten ałnn w ciągu kilku lat 
oddziaływa na zeby, woda jednakże jest smaczną, 
ztąd też może datnje się przysłowie : 

„ Dimboviea apa dulce, 
GI Cin’o be nu se mai duce". 
odka woda Dymbowicy, a kto ją pije nie 
odjedzie). z i gig 

Po „dulczacy* zasiada się koło godziny 7mej 
w negliżu do obiadn, następnie robi się toaletę 
i wyjeżdża po ósmej na „szosę. Setki powozów 
ciągną się stępo w trójrzędnem corso, co umożli- 
wia prowadzenie rozmowy. Nikomu, a najmniej 
paniom mie przychodzi na myśl wysiąść, zrobić 
przeohadzkę po tym cudnym parku i odetchnąć 
w głębi tegoż istotnie odświeżonem powietrzem. 
Gdzie tam! Toby ich zanadto znużyło. Używają 
więc dalszej siesty w powozie. 


O 10. powrót do miasta, zatrzymywanie się 
powozów przed cukierniami i spożywanie lodów. 
Nowa sposobność do pogawędki, 

Przed lltą wyruszali wszyscy do „Belle 
vna.“ Jest to w bezpośredniem sąsiedztwie z miej- 
skim ogrodem „Cismegiu* niewielki ogród, ale 
pod wzgledem urządzenia istne cacko, prawdziwy 
salon d'été, oświetlony setkami lamp olejnych i 
gazem o palnikach podwójnej wielkości. Orkie- 
stra Wiesta i kapela wojskowa przygrywały na 
przemian do godziny 2. po północy 

Raziła tu tylko wielka różnorodność towa- 
rzystwa. Nie mówię tu o mężczyznach, bo co do 
nich różnice stanu, powołania. stanowiska w spo- 
łeczeństwie łatwiej sie zacięrają, zresztą przewa- 
żali tu liczebuie wojskowi, — ale mam na myśli 
panie. Obok reprezentantek arystokracji, Świata 
urzedniczego i mieszczańskiego, przechadzały się 
kobiety z półświatka. 

Po drugiej gaszono światła W „Belle vue“, 
towarzysrwo udawało się na krótką przechadzkę 
w „Cismegiu*, nastepnie krótka jeszcze prze- 
jażdzka na „szosę“, a kiedy ludzie pracy bndzili 
się do codziennych swych zajęć, inni wracali do 
swych domów, aby zupełnie tak jak wczoraj uło- 
żyć się do spoczynku na cały dzień. 

Dziwnie w pewnej mierze i niestosownie z4- 
chowywali się oficerowie względem pań z towarzy- 
stwa, a niestosowności tej stawali się winnymi ra- 
czej z nieświadomości, niźli w zamiarze ubliżenia 
swoim znajomym. Oto n, p. rozmawia taki oficer 
z kilkoma paniami, gdy w tem nadchodzi kobieta 
natorycznie złego prowadzenia się, do znajomości 
której niktby się publicznie pie przyznawał. Oficer 
pozostawia panie, zbliża się do owej kobiety, po- 
daje jej rękę, zamienia z nią kilka słów i powra- 
ca do przer vanej rozmowy. , 

Na uwagę naszą, że to przecie nie uchodzi, 
odpowiadali: 


— Z was, to prawdziwi barbarzyńcy. Cóż 
w tem złego? Są to zwykłe stosunki Życia, któ- 
re trzeba brać takiemi, jakie są, a widzieliście 
sami, że się nasze panie tem ani obrażają, ani 
gorszą. Wy Polacy, co do nłożenia, znalezienia się 
i form towarzyskich, nie nstępnjecie w prawdzie 
Francuzom, ale w pruderji przesadzacie grnbo. 

Armia rumuńska, w stauie, w jakim była 
w r. 1865, dzieło ks. Kuzy, wprowadzone w życie 
przy pomocy wojskowej misji francuskiej, przy- 
dzielonej do konsulatu jeneralnego, miała regula- 
min francuski. Stosunek pomiędzy czlonkami misji 
a oficerami rnmnńskimi był jak najserdeczniejszy, 
tak jak przystało na kolegów po broni. Na wykła- 
dy uczeszezano pilnie, a na placn ćwiczeń, w ma- 
neżn i na strzeinicy, nie brakowało nigdy żadne- 
go oficera. Wszyscy uczyli się chętnie. 

Wojsko rnmuńskie prezentowało się świetnie, 
a byłe przeważnie umundnrowane na wzór fran- 
cuski, szczególnie piechota, strzelcy i artylerja. 
Patrząc na lansierów można ich było wziąć za nła- 
nów polskich, a jedni tylko dorobańcy mi-li strój 
narodowy. Nawet korpus pompierów był wojsko- 
ao uorganizowany i nzbrojony, i posiadał nawet 
kapelę swoją, równie jak wszystkie pułki wszei- 
kiej broni i bataljony strzeleckie. 

Kapelmistrzami byli, z wyjątkiem jednego 
Polaka, sami Czesi, a muzykańci rekrntowali się 
przeważnie z pośród cyganów, choć bywali także 
i Czesi i Rummni, 

Armia była szczerze przywiązaną do ks. 
Kuzy, wiedział on o tem dobrze, wiedzieli zresztą 
wszyscy, i tem bardziej liczył na nią, ile że był 
przekonany, iż oprócz na chłopach i na miastach 
mołdawskich, na nikim więcej polegać mie może. 
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częściową naprawą usunąć się nie dadzą. Pojmu- 
jemy i przyznajemy — powiadada sprawozdanie 
komisji — potrzebę takich urządzeń administra- 
cyjnych, w którychby nie tylko idea rządn czyli 
jedności, ale zarazem idea społecznej wolności i 
zmiennych prądów Życia publicznego znalazły wy- 
raz. Ale z tej potrzeby bynajmniej nie wynika 
potrzeba dzielenia i odłączania spraw tak zwa- 
nych autonomicznych od rządowych. Żadna ustawa 
nie pociągnęła dokładnie tej granicy i żadua ją, 
prawdopodobnie nie nakreśli, bo jeden i ten sam 
jest wszędzie interes społeczny, czy to idzie o po- 
rządek i bezpieczeństwo, czy o pieczę nad zada- 
niami religijuemi i moralnemi, czy umysłowemi i 
gospodarczemi lułności. Z tej to nieszczęśliwej 
myśli podziału wynikły naturalnem następstwem 
dalsze postanowienia ustawy, które władzom aute- 
nomicznym powiatu obszerne i ważne nakreślają 
zadania, bez żadnej władzy należytego ich "rze- 
prowadzenia; władzom zaś rządowym w powiecie, 
nadają niewłaściwe -tanowisko prawie wyłącznie 
ujemue. bo głównie się tycząoe ściągania rakrutów, 
podatków i zawieszania uchwał Wydziałów po- 
wiatowych. Zbyt wielka liczba vowiatów jest vrzy- 
czyną tu i ówdzie dosyć często odzywających się 
narzekań na przeciążenie w obowiązkach obywa- 
telskich; jest ona również przyczyną nieodpowie- 
dniego urządzenia starostw powiatowych, których 
organizacja chroma widocznie na brak nrzędników, 
w specjalnych zawodach administracji np. w tak 
zwanej policji zdrowia, administracji oświaty, go- 
spodarczaj itp. biegłych, a niepodobna wymagać, 
aby w 74 powiatach wszystkie te potrzeby admi- 
nistracji należytych mogły mieć reprezentantów. 

Jeżeli w cgóle w miarę postępującej cywi- 
lizacji ekonomicznej i umysłowej, administracja 
czysto biurowa czyli urzędnicza wystarczyć nie 
może i w całej Europie objawia się dążność pocią- 
gauia obywateli do współdziałania w tych spra 
wach; to trudno pojąć dlaczego n nas, współdzia- 
łanie to, ograniczonem zostało tylko do spraw 
przez nasze ustawy władzom autonomicznym prze- 
kazanych, a wykluczone od spraw t. z. rządowych, 
jakby w ogóle mogły istnieć sprawy w kraju, 
które tylko kraj a iune, które tylko rząd obcho- 
dzą. Urządzenie więc gmin z jednej, a obszarów 
dworskich z drugiej strony; Rad i Wydziałów po- 
wiatowych z jednej a Starostw powiatowych z dro- 
giej strony, opiera się na tej błędnej myśli roz- 
dzielania i rozłączania tego, co tylko w połączeniu 
skutecznie żyć i rozwijać się może. Jak w świecie 
fizycznym, tak i w politycznym organizmie z roz- 
bicia mechanicznego wywiązać się może rozkład 
chemiczny i śmierć, ale nie zdrewie i Życie, co 
powinno być celem ustawy. 

Brakuje nareszcie w organizacji dotychcza- 
sowej kraju jednej z najważniejszych rękojmi in- 
teresów pnblicznych t. j. zabezpieczenia obywateli 
przed dowolnością władz administracyjnych a to 
czy to rządowych, czy administracyjnych ; rękojmi, 
która zapewniając Ścisłe wykonanie ustaw w dzie- 
dzinie administacji dla obywateli, zabezpiecza za- 
razem i władze administracyjne przed nie zawsze 
słusznemi zarzutami t. j. brakuje instytucji, po- 
wołanej do rozstrzygania sporów w sprawach ad- 
ministracyjnych. 

Uwagi te, które w największem tylko stre- 
szczenin przedłożyła komisja sejmowi, były przed- 
miotem długich i 
liczaych posiedzeniach komisji. Na tych myślach 
orarta organizacja krajn, obejmowałaby zatem: 

1. Gminy zbiorowe lub okręgi gminne, obej- 
mujące dzisiejsze gminy 1 obszary dworskie. Pod 
względem przestrzeni okręgu mógłby służyć za 
podstawę związek parafialny i dawniejszy domini- 
kalny. Skład reprezentacji okręgowej powinienby 
być tak ustanowionym, aby dworom i gminom za- 
pewnić wpływ należyty na sprawy okręgu Sposób 
obsadzenia posady naczeluika okręgu obmyślećby 
należało taki, aby dawał rękojmie, że osoba po- 
wołana na ten nrząd należyte pesiada nzdolnienie, 
jnż z tego powoda, iż rzeczą jest pożądaną, aby 
naczelnik wiekszą miał sobie przyznaną władzę, 
niż dotychczasowy naczelnik gminy w sprawach 
administracyjnych, ale nadto miał 
powierzone pewne czynności, które dotąd z wiel- 
kiem dla mieszkańców mniej zamożnych przecią- 
żeniem wykonywają władze sądowe, jak np. per- 
traktacje pośmiertne i tp. z działn sądownictwa 
w sprawach niespornych. 

2 Powiaty. Wypadałoby dotychczasową liczbę 
powiatów znacznie zmniejszyć, jaż to z tej przy- 
czyny, iż silniejsza administracja w okręgach gmin- 
nych uczyniłaby zbyteczną choć w części działal- 
ność dzisiejszych władz powiatowych, już i w tym 
celu, aby można zaopatrzyć rowiaty, jak wyżej 
wymieniono w odpowiednią liczbę należycie uzdol- 
nionych specjalistów administracyjnych. Reprezen- 
tację powiatów czyli obwodów stanowiłaby Rada 
powiatowa pod przewodnictwem wybranego przez 
Radę prezesa. Urzędy czyli Starostwa powiatowe 
wypadałoby znieść, a zarząd wszystkich spraw 
administracyjnych w powiecie bez różuicy, czy 
one są t. z. autonomiczne, czy t. zw. rządowe, 
oddać Wydziałom powiatowym pod przewodni- 
ctwem Starosty, mianowanego przez monarchę, 

3. Potrzebny jest jak wyżej wymieniono Sąd 
administracyjny, złożony w części z obywateli, czy 
to przez Wydział krajowy, czy przez Sejm wy- 
branych, w części z urzędników sądowych i admi- 
nistracyjuych. 

Koszta tak urządzonej administracji okręgo- 
wej i powiatowej winien ponosić w części skarb 
państwa, w części tylko okręgi i powiaty. 

Rozbiór tych uwag w komisji nasunął w na- 
turalnem następstwie pytanie, czy zająć się uto- 
Żeniem ustawy o reorganizacji gmin i powiatów, 
czy sformułować tylko główne zasady takiej orga- 
nizacji i takowe Izbie do uchwalenia, a względnie 
przekazania Wydziałowi do ułożenia ustawy przed- 
łożyć. Na pierwsze pytanie zapadła w komisji 
jednomyślnie przecząca odpowiedź. Nie potrzeba 
podobno długo dowodzić, że dla komisji i sejmu 
urzędujących przez kilka tygodni zadania takie 
jest niepodobnem do rozwiązauia. Obowiązek ini- 
cjatywy zwłaszcza co do ustaw takiej doniosłości, 


ciąży głównie na rządzie, który nie powinien być: 


li tylko administratorem, załatwiającym sprawy 
bieżące, lecz przeciwnie winien już na mocy sta- 
nowiska swego badać i rozpoznawać zmieniające 
się prądy i potrzeby s.ołeczue, a nowym potrze- 
bom i objawom życia społecznego zadosyćnczynić 
projektami do nowych ustaw. Rząd zresztą tylko 
posiada dostateczny materjał i odpowiednią liczbę 
pracowników, aby mógł należycie sprostać takim 
zadaniom, Żałować wypada, że rząd powoduje 
się Niezwykłą w państwach konstytucyjnych 
wstrzemięźliwością w inicjatywie co do spraw naj- 
ważniejszych naszego kraju. 

Z tych motywów komisja wniosła 

Sajm uchwali: 

Przejście do porządkn dziennego nad pro- 
jektem Wydziałn krajowego do nstawy o okręgach 
gminnych. 


(C. d. n.) 


wyczerpujących dyskusyj na. 


sobie także. 


Kronika miejscówa | ZAmiejscówa, 


Lwów dnia 13. września. 


* Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 


we czwartek dnia 15. b. m. Na porządku dziennym 
znajduje się 13 spraw niezałatwionych na ostatnich 
posiedzeniach i 19 rekursów w sprawach budowni- 
czych. 


* P. Oktaw Pietraski, prezes wydziału krajo- 


wego, powrócił wczoraj do Lwowa. 


* Dr. Józef Kallenbach, bibiiotekarz akademii 
umiejętności, został mianowany docentem literatury 
polskiej na uniwersytecie Jagiellońskim. 

* Zmarli. We Lwowie zmarł dnia 12. b. m. 
Ferdynand Pluschk, były starosta w Brzeżanach, 
Rzeszowie i Złoczowie, radca dworu, kawaler orderu 
żelaznej korony III. klasy i obywatel honorowy kilku 
miast, przeżywszy lat 77. 

Aleksander Stypkowski, żołnierz wojsk 
polskich z roku 1868, urzędnik kasy oszczędności, 
zmarł w Krakowie 11. bm. w 40. roku życia. 

Józef Danielewicz (Dumaire) , weteran 
wojsk polskich z r. 1831., zmarł z Krakowie w 78. 
roku życia. 

Leokadja hr. Dąmbska, żona Brunona hr. 
Dąmbskiego. zamieszkałego w Krakowie, zmarła dnia 
6. bm. w Poznaniu. 

W Somain we Francji zmarł 25. z. m. Karol 
Milewski, uczeń szkoły wojskowej jenerała 
Chrzanowskiego, kapitan 2. pułku strzelców kon- 
nych w dywizji jenerała Zamojskiego podczas wojny 
Krymskiej. 

* Mianowania w armii. Elew wojskowy I. 
klasy w rezerwie dr. Tadeusz Kijas, został mianowa- 
ny starszym lekarzem przy pułku piechoty nr. 57, ele- 
wi lekarscy II. klasy, dr. Eugeniusz Ladowicz i dr. 
Stanisław Momidłowski, zostali mianowani lekarzami 
asystentami przy szpitalu garnizonowym nr. 15. w 
Krakowie, wreszcie elew lekarski II. klasy dr. Emil 
Turzański został mianowany lekarzem starszym przy 
szpitalu garnizonowym nr. 1. w Wiedniu. 

* Mianowanie. Minister handlu zamianewał ofi- 
cjała przy izbie obrachunkowej dyrekcji poczt i tele- 
grafów, Wiktora Jurkowskiego, rewidentem rachnn- 
kowym tamże. 

* Pociągi spacerowe na wystawę. W celu 
zwidzenia wystawy krajowej w Krakowie wyrnszył 
ubiegłej soboty pierwszy pociąg spacerowy ze Lwowa 
do Krakowa. Peciągiem tym wyjechało ze Lwowa 
100 osób, w drodze zaś przybyło 250, tak że razem 
przyjechało 350 uczestników do Krakowa. Następny 
pociąg spacerowy odejdzie ze Lwowa w przyszłą 8o- 
botę tj. 17. bm. o godz. 8. min. 12. wieczorem we- 
dług zegaru peszteńskiego. Cena jazdy wyuosi połowę 
opłaty zwykłej a bilety kupione ważne są do powrotu 
w przeciągu siedmiu dni. 


* Niepokojące wieści, pisze Nowa Reforma 
| — tyczące się krakowskiej kasy oszczędności, poja- 
| wiają się od kilku dni w różnych miejscowych pi- 
amach. Dzienniki wiedeńskie doniosły nawet o sprze- 
niewierzeniach, których wynikiem miało być areszto- 
|wanie kilku osób. W doniesieniu tem mieści sią wie- 
le przesady. W kasie oszczędności wykryto w istocie, 
iż zakład ten poniósł z winy urzędnika, nie należą- 
cego już dziś do zarządu kasy, szkodę wynoszącą 
około 3000 zł. Winny, który się przyznał do swego 
postępku, znajduje się w rękach sprawiedliwości. 

(Donieśliśmy o tem w dwóch ostatnich nume- 
rach naszego pisma; przyp. red. (ras. Nar.) 

*. Na kGugrcs hygieniczny, który odbędzie 
się w Wiedniu dnia 28. b. m., wyjeżdżają z Buko- 
winy: pp. dr. Róhmer, dr. Załoziecki, dr. Kasprzycki, 
dr Wolan, starszy radca budownictwa, Pawłowski i 
architekta Gregor z Czerniowiee, dalej: pp. dr. = 

8- 


_czenko z Suczawy, dr. Poras i aptekarz Dekani z 
; dowiec, oraz dr. Oknniewski z Kimpolunga 


| * Konkurs. Reda szkolna krajowa ogłasza kon- 
kurs na posadę dyrektora seminarjum nauczycielskiego 
żeńskiego we Lwowie w VII. klasie rangi. do której 
przywiązaną jest roczna płaca 1000 zł. z prawem do 
dodatków pięcioletnich po 200 zł.. z dodatkiem za 
kierownictwo w kwocie rocznej 300 zł., relutum za 
pomieszkanie z połową dodatku aktywalnego VII. kla- 
sy rangi. 

| Zakupno Tyńca. Hrabina Zamojska traktuje 
z rządem o zakupno od funduszu religijnego dóbr 
Tyniec z klasztorem i przyległościami. Według pogło- 
l ski, mają tam być Benedyktyni z Beuronu (w Hoben- 
zollern) sprowadzeni i zająć się restauracją klasztoru. 
Starania w tym kierunku czyni opat Benedyktynów, 
ks. Maurus Wolter. 


Cyganie pod wodzą swego wójta Tomasza Go- 
mana opuścili onegdaj Lwów, udając się przez Brody 
i do Rosji. 

* Wypadek wodowstrętu. Urzędnik towarzy- 
stwa eksploatacji drzewa, zamieszkały w Międzybro- 
duch , 37-letni Otmar Feldsmann został przed 10 
| miesiącami wraz ze swem dzieckiem skaleczonym 
| przez psa własnego. Feldsmann, zastrzelił złośliwe 
„zwierzę, bynajmniej jednak nie podejrzywając go o 
wściekliznę. Przed paru jednak dniami uczuź się cho- 
rym. Lekarze skoustatowali objawy wodowstrętu i 
chorego w piątek przywieziono do Czerniowiec, gdzie 
i w sobotę dostał pierwszego ataku strasznej słabości 
|i zakończył życie. Dziecię zmarłego jest dotychczas 
| zupełnie zdrowem. 


* Śledztwo karne w sprawie Lizy Wenne 
prowadzone jest nader energicznie, w czem pomocną 
jest sądowi policja. W ciągu ostatnich kilku dni are- 
sztowano kilku „przedsiębiorczych* faktorów, którzy 
weszli w kolizję z $. 512. ust. karn. 


* Akt oskarżenia w sprawie rozruchów, do któ- 
rych dała powód nowa ustawa drogowa, wniosła już 
lwowska prokuratorja państwa przeciw trzydziestn 
kilku włościanom z powiatu cieszanowskiego. Roz- 
prawa karna prsed trybunałem wyrokującym odbyć 
się ma przy końcu bm. 


* 'Topielca wydobyto wczoraj popołudniu ze sta- 
wu Pełczyńskiego. Twarz byłu zupełnie czarna, nie 
możliwa do poznania. Znaleziono przy nim wezwanie 
sądowe i w ten sposób skonstatowano, że samobójca 
nazywa się Jakób Buchstab, liczył lat 23 i trudnił 
się pokątnem pisarstwem. Dochodzenie wykazało, że 
Buchstab targnął się na własne życie jeszcze we 
czwartek. Powód samobójstwa niewiadomy. Samobójca 
miał odsiedzieó karę za jakieś przekroczenie karne. 
Zwłoki odesłano do kostnicy szpitalnej. 


* Wielki pożar. W Podhorodcach, koło Skole- 
go, w powiecie stryjskim, wybuchł 25 z. m. o 11 go- 
-dzinie w nocy pożar tartaku, będącego własnością 
(Adolfa Bródera, który tak tartak, jako też sąsiednią 
' fabrykę mebli w perzymę obrócił. Szkoda wynosić ma 
20.000 zł.; ubezpieczóne były tylko budynki na 
10.000 zł. ` 


* Zapiski policyjne. Skradziono 2 wazo- 
niki porcelanowe, posrebrzane i pozłacane. wartości 
15 zł}, z okna domu pod l. 15 ul. Kraszewskiego. 
Znaleziono 2 zł.; zakwestjonowano jako podejrzanego 
pochodzenia binokle wojskowe we fnterale, chustkę 
czerwoną, 5 koszul grubych, 6 par kalisonów : czarny 
spencer; białą kitlę, bluzę wojskową, parę butów, 
kapelnsz i płachtę. 


Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
| technicznej donosi : 

Przy wietrze o zmiennym kierunku od SW do 
SE i przeważnie czystom niebie ubiegła doba była 
pogodną. — Średnia temperatura doby była 15.29 
O., najwyższa 21.20 O., najniższa dziś nad ranem 
10.70 O. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 760.5 mm. 

Zniżka barometryczna znajdywała się wczoraj 
na morzu Niemieckiem i wynosiła 745—750 mm,, 
zwyżka w Hiszpanii i wynosiła 765—760 mm. | 

Prognoza na dobę następną oł 12. godziny 
w południe dnia 13. września : : 

Wiatr o niepewnym kierunku, temperatura Się 
podnosi, niebo przeważnie czyste, powietrze miernie 
wilgotne, lecz skłonne do burzy, pogodnie. 

+ Jutro d. 14. września: Podwyższenie św. 

Krzyła — św. Mamanta. 


— Stanisławów dnia 11 września. / Kor. Gas. 
Nar.) (Nasze rozrywki. — Teatr ruski. — Teatr 
ruski. — Omal nie katastrofa. — Nowe pismo.) 

(y) W chwili kiedy ojeowie miasta łamią sobie gło- 
wę nad sposobem pokrycia deficytu — Stanisławów 
wre ochoczem życiem, 8 humoru mieszkańców nie 
zdołał nawet poskromić 10-procentowy dodatek do 
podatków uchwalony przez radę miejską, Huczno też 
u nas i wesoło jakby za najlepszych czasów. Gdzie 
nogą ruszysz odbijają się o uszy dźwięczne tony mu- 
syki: dochodzą cię one z teatrn, wabią do cyrku, ani- 
mują wreszcie do odwidzenia restauracji „pod lipa- 
mi,“ w której osiadł wędrowny tiogl-tangl. Gdzie się 
publiczność najliczniej gromadzi — nie trudno odga- 
 dnąć, bo wszakże tingl-tangi jest dla Stanisławowa 
nowością a miasto to mieści w murach swoich wię- 
kszą połowę wyznawców religii Mojżesza, która dla 
tego rodzaju rozrywek szczególniejszą pała sympatją 
1 Najgwarniej tedy „pod lipami“, gdzie — o dziwo! — 
bardzo licznego zastępów widzów dostarcza płeć 
piękna, nie gorsząc się wcale tłustemi spiewkami „ar- 
L tystów." 
i Lecz i poważniejszej, duchownej rozrywki nie 
< brak nam tu; daje do tego sposobność bawiący teatr 
ruski pp. Hryniewieckiego i Biberowicza. Dotychczas 
dano kilka przedstawień, których udatność świadczy o 
zdolnościach reżyserji i o sumiennej pracy artystów. 
| Rozporządzając licznym personalem, wystawia dyrekcja 
1 operetki, a wystawia je nadspodziewanie dobrze, jak 
£ mieliśmy sposobność o tem się przekonać z wezoraj- 
szego przedstawienia „Barona cygańskiego. * 

Z głosów solowych odszezególnia się głos p. 
Kliszewskiej, która w roli cyganki zachwyciła publi- 
ozność, niemniej miłym głosem rozporządza p. Róży- 
cki, który spiewał partję barona. 

Podczas wczorajszego przedstawienia zaszedł 

„ wypadek, który mógł być groźnym w swych następ- 
stwach. Z początkiem drugiego aktu, w chwili kiedy 
licznie zgromadzona publiczność przysłuchiwała się 
tonom Strausowskich melodyj, dał się naraz słyszeć 

| w sali donośny głos trąbki alarmowej, zwiastujący 

i pożar. W jeduej chwili porwali się wszyscy z miejsc 

| i poczęli tłoczyć ku drzwiom. ++ 

Stojący bliżej sceny rzucili się za kulisy i przez 
garderobę szukali wyjścia, inni cisnęli się do drzwi. 
Energiczniejsi używali tymczasem wszystkich sił, aby 
spowodować spokoj. Ukazał się także na scenie dy- 
rektor teatru p. Biberowicz, tudzież komendant straży 
ogniowej i zapewnili publiczność, że nie w mieście, 
ale w wąaiedniej wsi gore. Długo jeszcze nie mogła 
się uspokoić publiczności dopiero po pewnym przecią- 
gu czasu przedstawienie rozpoczęto na nowo. — Po- 
płoch był ogromny i gdyby nie szczęśliwe zażegnanie 
w bardzo już preźśnej chwili — kto wie jakaby na- 
stąpiła katastrofa. 

Ostatnią najnowszą wiadomością, jaka krąży po 
mieście, jest założenie nowego tygodnika, który podo- 
bno ma być organem konserwatywnym naszej rady 
miejskiej. Będzie to więc rywalizacja z wychodzącym 
obecnie Kurjerem stanisławowskim. Które pi- 
smo zwycięży odgadnąć dziś trndno; w każdym ra- 
zie skonstatować jednakże należy, że za wiele jest 
dwóch czasopism na Stanisławów. 

— Muzeum etnograficzne w Warszawie. Z 
inicjatywy tych samych osób, które przed trzema laty 
stworzyły w Warszawie ogród zoologiczny, powstaje 
tamże muzeum etnograficzne Przedstawiciel zarządu 
młodej instytucji p. Jan Maurycy Kamiński, znany 
adwokat i pisarz, bawi obecnie w Krakowie i stara 
się pozyskać dla warszawskiego muzeum pewną liczbę 
okazów z tamtejszej wystawy. 

— gkończona karjera. W tych dniach zdarzył 
się w cyrku Merkla w Budapeszcie okropńy wypadek. 
Woltyżerka Miss Taylor — młoda i piękna dziewczy” 
na, spadła tak nieszczęśliwie przy skoku przez trzy 
metry szerokie sukno, że przez dłuższy czas nie da- 
wała znaku życia. Po ocucenin okazało się, że wolty- 
żerką nie zabiła się, ale złamała prawą nogę, wybiła 
Bobię trzy zęby i wywichnęła lewą rękę. 

— Wypadek na wyścigach. Z Moskwy dono- 
szą, iġ podczas ostatniego dnia wyścigów w steeple 
chase przepyszna klacz L. Grabowskiego „Mandana“, 
Obsuuąwszy się w rów, złamała sobie krzyż. Mnsiano 
ją dobić na miejscu. 

— Na Jasnej Górze. Według obliczeń urzędo- 
wych, ostatni odpust w Częstochowie (w dniu 8. bm.) 
Zgromadził przeszło 200.000 pielgrzymów, przeważnie 
włościan Buwiący od dni kilku na Jasnej Górze ks. 
biskup Bereśniewicz udzielił 40.000 nabeżnym Sakra- 
mentu Bierzmowania, poczem z wałów klasztornych 
miął mowę do zebranego ludu 

— Woda Kołońska będzie droższą. Na sku- 
tek nowego prawa o opodatkowaniu okowity, ogła- 
Szają fabrykanci wody tej w Kolonii, że buteleczka 
Wody kolońskiej, która dotychczas kosztowała 1 markę, 
Prawdopodobnie od 1. pazdziernika kosztować będzie 
1 markę i 40 fenigów. 

— Polecenie do naśladowania. W Warsza- 
wie właścicielom oukierni i restauracyj i w ogóle 

| zakładów, w których się znajdują bilardy, przypom- 
Nianem zostało polecenie, niedopuszczania do gry w 

ilard młodzieży szkolnej i nieletnich. Lekceważący 
| Obie powyższe przepisy, pociągani być mają do odpo- 
Wiedzialności sądowej. 

Byłoby pożądanem, by i u nas podobne rozpo- 

Tządzenie weszło w Życie. 


— Wschodnie okrucieństwo. W Indjach o- 
legają najokropniejsze wieści 0 okrucieństwie emira 
fganistanu Abdurrahmana. Wychodząca W Kalkucie 
Bazeta Pioneer podaje między innemi opis stracenia 
aimara szacha, przywódcy buntu w Heracle. Skaza- 
nieg zaprowadzony został na plac publiczny i tam, 
Najpierw wyrwano mu brodę, a następnie wyżsi ofi- 
Gerowie armii ukamienowali go. Parwana chan, gU- 
rnator miasta rzucił pierwszy kamień. Taimur, 
Mężczyzna niezwykle silnej budowy nie skonał zaraz, 
Jakkolwiek spadł na niego cały stos kamieni; we dwa 
l po wykonaniu wyroku, szyldwach dostrzegł, Że 

coś pod kamieniami porusza, a gdy zbliżył się 
słyszał błagalny głos Taimnra : „O stworzenie bo- 
© przyjdź i dobij mnie, abym był oswobodzony Z 
Mek moich." Zawiadomiony o tem emir rozkazał nie- 
iwłcznie dobić nieszczęśliwego. 

— Maskarada w kąpieli. Damy bawiące W 
„Ancnskiej miejscowości kąpielowej Trouville, wymy- 
Śliży nową modę, która im sprawia wiele uciechy. 


do 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 14. Września 1887. 


Ukazują się one w falach morskich z twarzą przy- 
krytą gęstą zasłoną i w ten sposób kąpiel ma urok 
maskarady, a panowie niemało nasuszą sobie głowy, 
kto jest ta lub owa właścicielka pięknych ramion, 
maleńkiej nóżki lub posągowej figury. Intrygi w chło- 
dnej temperaturze wody są równie zajmujące, jak 
wśród zwrotnikowego upału sali balowej, a Dumas 
nazwał tę nową zabawę „haremem w wodzie.“ 


— 8648 oferi otrzymał pewien młodzieniec Z 
Frankfurtu, który w jednem z pism ilustrowanych o- 
głosił, iż poszukuje żony z przyjemną powierzchowno* 
scią, niekoniecznie majętnej. Z samych Niemiec nade- 
szło ofert 2137 a z Frankfurtu 237, Bez majątku 
zgłosiło się kandydatek 1827; reszta posiadała od 
1000 do 200.000 m. majątku. Do 3112 ofert były 


V. Walne Zgromadzenie towarzystwa le- 
śnego galicyjskiego odbędzie się w Tarnowie w 
dniu 24, 25 i 26 września b. r. Zarazem wy» 
dział podaje do wiadomości, że dyrekeje kolei że- 
|lsznych przyznały zniżone ceny jazdy dla uczest- 
| ników zebrania, a mianowicie : kolej czermiowiecka 
38 i jedną trzecią proc. opustu: węgierska (Łnp- 
kowska) 25 pre., tak II. i III. kłasą; kolej pań- 
stwowa zezwoliła za opłatą całego biletu III. kla- 
|sy używać wagonu II. klasy, zaś za opłatą pół 
(biletu II. klasy wagonu III. klasy. Przy tej spo- 
sobności wzywa wydział ponownie wszystkich 
członków, chcących brać ndział w waluem zgro- 
| madzenin, by zechcieli zawiadomić go 0 swojem 
przybycin jak najwcześniej, aby można było prze- 


dołączone fotografie, których odesłanie właścicielkom słać członkom zgłaszającym się karty legityma- 


kosztowało 786 m. porta. Wybór padł na młodą ubo- 
84 panienkę z Hanowerskiego. 

— Wszystko już było — powiedział Ben Aki- 
a; ale tego jeszcze nie było... W Lörrach w Niem- 
czech począł wychodzić tygodnik pod tytułem ; „Te- 
ściowa* gwoli utrwalenia jej stanowiska w rodzinie 
nowożytnej, Każda abonentka i każdy abonent należą 
do grona współpracowników. 
Weilandheiligenrómischenreichsdeut- 
schennationsperioden... Ten wyraz, świadczący o 
dynamiezności języka niemieckiego, wyjęty jest z osta- 
tniego przekładu Muhabharaty, dokonanego przez 
Korna. Są tam inne również przyjemne, np. Wort 
schwaliphrasendurchschidngeltmonatsrophischen .. 

— Dobra kwalifikacja. „Wiesz, Jasiu — mówi 
do męża przezorna mama, nie mogąca pozbyć się 
córki — trzebaby wprowadzić w nasz dom tego Ga- 
powicza; on taki zawsze roztargniony, że może się 
ożeni z Cecylką*, 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Publiczność lwowska objawia stano- 
wczy pociąg do zoologii. Konie, małpa i słoń w cyr- 
ku Sidolego rywalizują dotąd skutecznie z utworami 
sztuki dramatycznej w teatrze skarbkowskim  Wczo- 
raj na przedstawieniu ślicznego dramaciku Aurelego 
Urbańskiego „Xenia“ i nowej komedji Labiche a i De- 
lacoura „Przyjaciel doma* świecił teatr pustkami. 
Bo czyż pani Zelazowska jako bohaterka nowogre- 
cka, lub p. Frenkel jako nieporównany wdowiec 
Vernouillet mogą iść w perównanie — ze słoniem? 
Artyści dali wczoraj dowód wielkiego ducha, skoro 
im ręce nie opadły i zdolni byli jeszcze rozwinąć 
tyle ciepła w „Xeni“, a tyle humoru w „Przyjacielu 
domu“... Ci prawdziwi miłeśnicy teatru, którzy w czę- 
ści zapełnili widownię, byli też przejeci dramatem, 
a uśmiali się szczerze na krotochwili franeuskiej, nie 
grzeszącej wprawdzie wielkim sensem, ale obfitującej 
w komiczne sytuacje, która wyborna gra pp. Frenkla 
Wojdałowicza, Kwiecińskiego, Zboińskiego i panny 
Frenkel bardzo podniosła. 

— Repertoar teatralny. Dziś „Baron 
cygański". Jutro po raz ośmnasty „Wicek i 
Wacek.“ 

Dyrekcja jako najbliższą nowość w repertoarzu 
operetkowym przygotowuje „Włóczęgę“ operetkę Zel- 
lera. Z rzeczy tej odbywają się już próby. 

— Teatr narodowy ruski pod dyrekcją 
pp. Biberowicza i Hryniewieckiego zjeżdża do naszego 
miasta około 15. października. 

— W Krakowie bawią obecnie pani Marenć, 
znana powieściopisarka, p. Marjan Grawalewicz współ- 
pracownik warszawskiej Gazety Polskiej i Kurjera 
Codziennego, Anudriolli i Edward Leo, redaktor 
Wieku. 

— Dwudziestopięciolaeie. Przypadają- 
cą w d. 14-tym b. m. 25-tą rocznicę zgonu Włady- 
sława Syrokomli, przypomniał ogółowi Tygodnik 
ilustrowany 

W uumerze tegoż pisma znajdujemy bardzo po- 
dobny, doskonale rysowany i wzorowo odbity portret 
poety, sylwetkę literacką zgasłego przedwcześnie lir- 
nika, pióra jego przyjaciela i towarzysza, Wincentego 
Korotyńskiego, wiersz rzucony na grób Syrokomli przez 
Marjana Gawalewicza, początek stndjum nad Syroko- 
mlą i jego poezjami przez Felicjana Suryna, oraz 
zbiór artystycznie ugrnpowanych widoków, przedsta- 
wiających miejsca wspomnień o autorze „Dęboroga*. 
Z własnej spuścizny Syrokomli podaje Tygodnik ni- 
gdzie dotąd nie drukowany i nie ukończony przekład 
z Bćrangera piosnki „Stare odzieże, stare galony. 


(PR = PO wow) 


Dział ekonomiczny. 


_ Namiestnictwo ogłasza, że z powoda stwier- 
dzenia zarazy pyskowej i racicowej w Oświęcimie 
u stad wołów, Z powiatu żydaczowskiego pocho- 
dzących, uznano cały pawiat żydaczowski za za- 
powietrzoną przestrzeń kraju; zabroniono wypro- 
wadzanie bydła, owiec, kóz i świń z tego powiatu, 
i ładowania tych zwierząt na stacjach kolejowych 
powiatów żydaczowskiego i stryjskiago. 

Zamknięcie granicy. Namiestnictwe ogla- 
sza, że król. pruski prezydent rząda w Opolu, 
zarządzeniem z dnia 2 b. m. z powodu wybuchu 
zarazy pyskowoj i racicowej u zwierząt w Astrji 
zabronił wprowadzania i przewozu tłustych świń 
z Austrji pochodzących. Wyjątek stanowią tłuste 
Świnie, które przebyły dziewięciodniową koniumację 
w Steinbruch pod Buda- Pesztem. 


Z kolei Karola Ludwika. Donieśliśmy 
przed kilka dniami, że jeneralna dyrekcja kolei 
Karola Ludwika miała zamiar w osobnym memo- 
r ale prosić rząd o pozwolenie jak najrychlejszego 
otwarcia rezerwoarów naftowych w Podwołoczyskach. 
Obecnie donosi Presse, że rokowania w tej materji 
zostały już ukończone i że rezerwoary wobec braku 
merytorycznych przeszkód wkrótce będą mogty 
być używane. Jednym z główniejszych warunków, 
jakie postawił rząd przy ndzieleniu kon*eusu. jest 
żądanie, aby rosyjska nafta pod względem taryfo- 
wym nie była wyszczególnianą wobec nafty kra- 
jowej. Warunek ten jest naturalną konsekwencją 
austcjackiej polityki ekonomicznej, dążącej do 
ochrony krajowej produkcji. 4 5 

Zarząd kolei Karola Ludwika, jak donosi 
Presse, ma zamiar otworzyć rucb na limi Dembica- 
Tarnobrzeg - Rozwadów już 1. października b. r. 

twarcie rachu na linii Tarnobrzeg - Nadbrzezie 
nastąpiłoby w kilka tygodni później. j 

Zarząd kolei Karola Ludwika, jak donosi 
Polit. Corresp., przedłożył ministerstwu handla 
jeneralny projekt przedłużenia linii Jarosław- 
Sokal przez Uhrynów do granicy rosyjskiej. Mı- 
uister handlu uznał projekt pod względem techni- 
-a za korzystny i zarządził rewizję trasy nowej 
inji. 

W końcu donoszą z Wiednia, że dyrekcja 
kolei Karola Ludwika postanowiła zatrzymać_także 
przez zimę karsowanie pociagu karjerskiego, na- 
stępnie postanowiła dyrekcja zwiększyć szybkość 
obu pociągów osobowych, kursujący zaś tylko do 
Rzeszowa pociąg lokalny paścić przez całą | nię. 
Natomiast zastanowionym ma być pociąg pospie- 
szny, odchodzący o godzinie 11. wieczór. 


cyjne kolejowe, gdyż zarządy kolei czerniowieckiej 
i państwowej, nie zgadzając się na wylegitymo- 
wanie się: kartą towarzystwa na rok 1887, udzie- 
liły wydziałowi swoje własne legitymacje do roz- 
dzielenia między uczestników zjazdu. 


„. Z Berlina donoszą pod datą 10. bm. Dzien- 
niki tutajsze ogłaszają obwieszczenie o urządzenia 
w Berlinie rządowych rosyjskich sta- 
jen centralnych i filialnych dla 
jużytka stadnin. Ma to na celu po arcie od- 
| bytu koni rosyjskich za granicą. Zakłady te, któ- 
rych otwarcia uastąpi prawdopodobnie jaż z po- 
czątkiem października r. b. pomieszczą w sobie 
stałą wystawę kilkuset koni najrozmaitszych ras 
i zawodów rosyjskiego chowa. Okazy te będą słu- 
żyły jako typy i wzory, wedle których zawierane 
będą umowy o sprzedaże tak hartowne, jak i po- 
jedyńcze do wszystkich krajów europejskich. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 13. września 1887. 


Lwów: pszenica 7.— do 745, Żyto 4.35 do 5— 
jęczmień 4.— do 6.—, owies 3.40 do 4.—, groch 5.— do 
1.05, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.25 do 9.25, Inianka 
— do —.—, keniczyna czerw. 30. — do 45.—, koniczyna 
biała 35.— do 50.—, koniczyna szwedzka 40.— do 55.—. 


Tarnopol: pszenica 6.85 do 7.20, żyto 4.59 do 
5— jęczmień 3 75 do 620, owies 325 do 3.85, groeh 
5.— do 6.50, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 9.— do 9.60, 
Inianka —— do —.—, koniczyna czerw 25.— do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do ——. 

Podwołoczyska: pszenica 6.75 do7.—, żyto 450 
do 490, jęczm. 4— do6.-—, owies 3.15 do 360, groch 
450 do 7.—, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— de 9.50, 
Inianka —, do —.—, koniczyna czerwona 22.— do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 

0 ——. 

Jarosław : pszenica 7— do 7,60, żyto 485 do 
520, jęczmień 4.— do 6.20, owies 3,65 do 4.—, groch 
4.50 do 6.50, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 3— do 10.— 


Inianka — — do —.—, koniczyna czerwona 25.— do 
43,—, dA biała 45— do —.—, koniczyna szwedz. 
BES 28 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. s 
Chmiel za 56 kilo loso Lwów 20 — do 55.— 60 nomi- 
Dalnie. Nowy chmiel od ——— za 56 kilo. 


Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 26.— do 
26 65 


Usposobienie spokojne Brak eksportu, 


Telegramy targowe Z d. 12. września 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. — — 
od zł. —.—, żyto ed zł. — — do zd. — —, Oko- 
wita od zł. 26.37 zł do 26.62 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 6.67 do zł. 6.69; rzepak od zł. —.— do sł. 
Berlin: Pszónica żłóka na wrzesień - paźdz. 
114850 m.; żyto —.— m.; spirytus loco 6560 m.; 
elej rzepakowy =. — m. 

Paryż: Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
47.25 fr.; olej rzepakowy —.— fr.; spirytus —. — fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. — — do zł. —.—; Bre- 
ma loco —.—, Hamburg loco 6 20, na wrzesień 6 25, 
na pażdz.-grudzień 6.30, Antwerpia na wrzesień 15.'/a. 
Nowy-York 6 ”/„, Filadelfia 6 7/3 


Teligramy whano „Gazety Narod. 


W sprawie Banku ziemskiego telegra- 
fują nam z Krakowa: 

, Kraków d. 14. września. Przed kilka dnia- 
mi zawiązał się tn komitet dla podjęcia szerszej 
akcji w sprawie banku. Do komitetu tego weszli 
na razie: ks. Jerzy Czartoryski, hr. Artur 
Potocki, ks. Adam Sapieha i dr. Faustyn 
Jakubowski. Komitet ten ma się wkrótce 
wzmocnić nowymi członkami. Zgromadzenie po- 
ufne, które ten komitet wybrało, przyszło po 
dłaższej dyskusji do przekonania. że sprawa ban- 
ku ziemskiego jest sprawą nietylko interesu naro- 
dowege ale także i honoru, bo wobec powziętej 
raz myśli cofać sie nam nie wolno, Komitet ten 
zbierze sią dnia 18. b. m. i uchwali środki dzia- 
łania skutecznego, celem zabrania kapitału potrze- 
bnego. 

Przedwczoraj odbyła się druga poufna nara- 
da w tej sprawie, pod przewodnictwem bankiera 
warszawskiego Blocha. Obecni byli między inny- 
mi Artur Potocki, Skarzyński, Donimirski z Po- 
znańskiego. Dyskusja toczyła się nad kierunkiem 
działalności „banku. Przeważyła myśl, że bank 
ziemski powinien zająć się jedynie pośredniczeniem 
w parcelacji majątków. Udziełaniem zaś pożyczek 
hipotecznych , finansowaniem wekslów, w ogóle 
prowadzeniem interesów Ściśle bankowych, nie 
może się ten bank zajmować i nie powinien, po- 
uioważ czynność taka jest zawsze z ryzykiem po- 
łąezoną, - 

Pośredniczeniem w nabywaniach parcel ob- 
szaru dworskiego może oddać bauk wielkie usługi, 
zwłaszcza, że włościanin poznański jest zamożny. 
Akcję taką może bank zaraz podjąć, a tem łatwiej 
ona powieść się musi, że komisja kolonizacyjna 
pomimo przewagi finausowej natrafia na tradność 
wielką, bo na brak kolonizatorów, co poświadcza- 
JĄ wszyscy z Poznańskiego, podczas gdy włościa- 
nie polscy zgłaszają się bardzo licznie z zamia- 
rem zakupna mniejszych parceli. Rząd jednak 
nie chce z nimi traktować i czeka na kolonistów 
niemieckich, 

Działalność banka w tym kierunku będzie 
mogła być bardzo skuteczną, ponieważ nie potrze- 
ba kapitalu na długi czas angałować. Ważna 
Jest także okoliczność, że z majątków niemieckich 
jent 90 pre. zagrożonych z powoda długów, par- 
ceiacja przeto jest i tam możliwą. Zgromadzeni 
zgodzili sie na tę myśl przewodnią i polecili ko- 
misji przez siebie wybranej, ażeby zaprojektowała 
dyrekcji banku zmianę statutu w tym kjeranku, 
poczem zaraz ualeźałoby przyst4PiĆ do akcji. Ini- 
cjator tej myśli, zuany finansista warszawski, 
twierdzi, że działanie takie mogłoby być nawet 
dość rentowne dla kapitalistów, kłórzyby w po- 
moc bankowi przyszli. 

Na tem zebrania rozpoczęto także subskryp- 
cję. Bankier Blocb podpisał kilkadziesiąt tysięcy. 
Kowitet zawiązany przed kilka duiami połączy się 
zapewne z tym nowym — 8 5% pomoge całego 
społeczeństwa naszego mogą SZANOWni jniejatoro- 
wie z pewnością liczyć. 
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raligramy „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Terebes d. 13. września. Wczoraj skończyły 
się tutejsze manewry. Najświetniejszym ustępem 
była obrona rubieży lasu, na którą dywizja Cihla 
rza Świetnie uderzyła a dywizja Sternecka wzo- 
rowo broniła. Udział brała także 9. półbrygada 
landwery węgierskiej. W końcu nastąpiło świetne 
starcie huzarów Fratriczewicza z ułanami Karola 
Ludwika. Cesarz kilkakrotnie wyraził swoje nad- 
zwyczajne zadowolenie, 


Tryest d. 18. września. Dziś rano przybyła 
tu eskadra angielska. 


Szczecin d. 18. września. Wczoraj przed 
godziną 5. popoł. przybyli tu cesarstwo niemieccy, 
entuzjastycznie przywitani. 

Berlin d. 13. września. Nordd. Allg. Ztg. 
zaprzecza doniesieniu, jakoby Bismark sam się 
wprost ofiarował za pośrednika w sprawie Ernrota, 
gdyż w takim razie Niemcy nie byłyby mogły 
odrzucić pośrednictwa. Niemcy nietylko zgadzają 
się na wysłanie Krnrota, ale są też gotowe, innym 
mocarstwom tego doradzać, jeżeli poprzód zainte- 
resowane w tem gabinety turecki i rosyjski do- 
tyczący wniosek postawią. Porta jednak pragnęła, 
aby Niemcy we własnem imieniu zaproponowały 
zamianowanie jenerała rosyjskiego guberuatorem, 
przez coby Niemcy wzięli na siebie odpowiedzial- 
ność w sprawach wschodnich, de ezego nie są Z0- 
bowiązane. Położenie też w reszcie Europy nie 
jest tego rodzaju, aby polityka niemiecka mogła 
się czuć spowodowaną do mnożenia zadań i ros- 
dzielania sił swoich. Mocarstwa zwierzchniczego 
(Tarcji) rzeczą jest, powziąć decyzje, jakby poko- 
nać bierny opór Bułgarów. 

Berlin d. 13. września. Jak się N. Allg. 
Zig. dowiaduje, spodziewa się kaucłerz dobrych 
skutków z kuracji w Kissingen. Narazie czać o- 
słabiający wpływ kąpieli, dlatego też kanclerz 
zaprosin na uroczystości w Królewcu i Szczecinie 
dawane z okazji manewrów, przyjąć nie mógł. 

Paryż d. 13. września. Wbrew doniesieniom 
Timesa zapewniają wiadomości ajencji Havasa z 
Konstantynopola, iż porta skłania się do przyswo- 
jenia sobie propozycyj rosyjskich i przedłożenia 
ich Anglii, Włochom i Austrji, skoro Niemcy 
przyrzekają, iż wtedy propozycje owe poprą. 

Sofia d. 13. września. Radosławow przybył 
tutaj. — Pod Bellową spaliło się 2000 hektarów 
lasu na graniey bułgarako-tareckiej. Pożar wybuchł 
na stronie tureckiej. 


Sofia d. 13. września. Zwołany przez ligę 
patrjotyczną mityng dla zaprotestowania „przeciw 
karawełowowskiej Tirnowskiej konstitucji, odbył 
się w najwyższem roznamiętnieniu. Uchwalono 
stać przy ksiecia do ostateczności. Tłum, wzrósł- 
szy do 2.000 ludzi, pociągnął przed pałac książęcy, 
wznosząc gorące okrzyki na cześć księcia, którego 
podówczas nie było w pałacn, i nastepnie udał 
się ku domowi Karawełowa i drukarni Tirnowskiej 
konst., tu i tam okna wybijając iinne szkody czy- 
niąc, pomimo wdania się Żandarmerji, która kil- 
kakroć ognia dała. Zapewniają, że z oba stron jest 
kilka rannych. Następnie ponowiły się entuzjasty- 
czne owacje przed pałacem księcia, który tymeza- 
sem był powrócił, i po odczytaniu uchwał mityngu, 
z balkonu dziękując zawołał; Niech żyje Bułgarja! 
Peczem się tłum rozprószył, spiewając hymn na- 
rodowy. 

Sofia d. 13, września. Na wczorajszej au- 
djencji korespondenta Ajencji Havası, użalał się 
książę Ferdynand na niensprawiedliwione napady 
prasy francuskiej, przyczem abstrahował od swojej 
osoby, jakkolwiek fraucuskie jego pochodzenie za- 
sługiwałoby na pewne względy. Książę oświadczył 
iż jestto najzupełniej błędne mniemanie, ażeby 
Austro-Węgry kierowały jego postępowaniem i 
wspierały go. „Słucham tylko własnej inspiracji — 
rzekł książę — a przybyłem tu nietyłko dlatego, 
ażeby ludowi bułgarskiemu przywrócić pokój, lecz 
także, ażeby w interesie pokoju całej Europy usu- 
nąć z porządku dziennego polityki kwestję wielce 
niebezpieczną. Rosja nie może tego pragnąć, aże- 
by Bnłgarja stała się prowiucją rosyjską, a wra- 
zie zmiany rządu, natrafiłaby także na nieprze- 
zwyciężone trudności wewnętrzne. Idea odrębności 
narodowej przenika zarówno stronnictwa rządowe 
jak i opozycję. Żaden Bułgar nie wyrzekłby się 
dobrowolnie autonomii. 

Gdyby w Petersburga pojmowano jak nale- 
ży prawdziwe położenie Bułgarji, możnaby łatwo 
przyjść do porozumienia, Moje obowiązki są jasne ; 
jestem gotów i czekam“. 

Co do wyborów oświadczył książe iż konsty- 
tncyjnej opozycji zostawiono wolne pole działania. 
Co do pogłosek względem usiłowanych zamachów 
na jego osobę i ruchów powstańczych na granicy 
Serbii okazał się książe niedowierzającym. 

„ Londyn d. 13. września. Ostatniej nocy na- 
stąpiło w Irlandji (telegram nie podaje miejsco- 
wości p. r.) Btarcie patrolu policyjnego z ludźmi 
księżycowymi (Moonlighters, banda zamaskowa- 
nych spiskowców), którzy chcieli napaść na dow. 
Oficer patrolu padł trupem; ośmiu ludzi księżyco- 
wych zauresztóowano. 

Bombaj d. 13. września. Emir afgański 
bardze słaby. Ejub chan ma się znajdować wKi. 
laisalar. 

C i EE i Aion 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 13. września 1887 : 


Hotel Angielski. L. Balicki z Wykot. N. Gołaszew- 
ski Toustobab L. Czaykowski z Wasylowa J, Skolimow- ! 
ski z Dynisk. E. Malina z Horodnicy S. Żurowski z } 
Ulieka. J. Trompeten. z Radowca. M Halpern z Stani- 
sławowa. J. Dzbański z Kołomyi. O. Trzciński 2 Stupek. 
A. Smolenski z Stubna. 8. Smoleński z Jaworzą. 

Hotel Francuski. St. hr Duniu z Felsztynu. A. 
Dunajewski z Kańczugi. E. Kubicki z Kamionki. H Rei- 
nemann z Wiednia. K Mencel z Niskoły. W, Niedźwie- 
cki z Wańkowiee H. Goldlust z Podwołoczysk, L. Mor- 
genstern Z Wiednia. A. Grudzińska z Bursztyna. P. Geis- 
Jer s Sokala. 

Hotel Europejski. Dr. J. Rauch z Horodenki K 
Buber z Lubiauki. G. Baruch z Podgórza. O. Blumenfeld 
z Btanistawowa W. Żurakowski z Rosji. M. Kindler z 
Tarn: pola. Gniewnsz z Złotego Potoka. W. Zielonka 
z Rosji S. Bossin z Tarnopola. Z Cieński i J. Kaufmann 
ze Stanisławowa. Z Dukiet z Rymanowa. St. Ruszkowski 
z Cieszanowa. L. Robitschek z Wiednia. J. Safier z Tar- 
nopola. 

Po Hotel Langa. A. Róhler z Wiednia. A. br. Wild- 
burg z Ztoczowa. W. Daszkiewicz z Chilezy. A. Strelia 
z Wrocław a. M. Kornblum z Gleiwitz E. Spiegel, S. 
Triescher i S. Charmatz z Wiednia. Is Pineles z Tarno- 

ola O. Böhringer z Wiednia. A Poepperl z Pragi. K. 

einrich z Żółkwi. D Gross z Wiednia. 


„ Hotel Żorża. Wł. Tehorznieki z Pohorylec. J. hr. 
Dzieduszycka z Jezupola A, Cjelecki z Hadyńkowiec. H. 
Bogdanowiczowa z Wybranówki B. Jahn s Podwotoczysk 
T. N-ymanowski z Mikulie. A Epstein z Saaz. A. Le- 
szczyński z Zabłocia. Bt. Tworkowski z Kowenie. H. Pol- 


ko z Żółkwi. K Böttcher z Hamburga. K.hr. Dzieduszy- 
cki z Martynowa. 


8 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 13. września. (Z [zby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 
płacą łądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . 212 — 215 — 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . . . 244 — 247.— 
Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. 28/— 285.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a..211.— 215.-- 
MM. Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 69/,. . —.— == 
a 4 A 5. » 99.70 100.70 
a >» gal. 5”/, wyi. 10*/, pr. 10825 104.25 
Banta kraj wego 41/40/, los. w 51 1. - 9550 96.59 
Towarzystwa kred, galio. 5*|, . . 101= 402 
. kredyt. gal. ziem. 49, . . . 966—  97.— 
z kred. gal. ziem. 5°/a loa. w 371. 101.-  102.— 
. kred. g. ziem. 4°/, los, w41'/,1. 92.75 98.75 

» kredytowego gal. riem. 4!/,"/, 
los. w 521. ... . . a . 28765 9975 
. kred. gal. ziem. 4*|, los. w56 l. 92.25 93.25 

III. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw (d. 6 pr.) 307, 49—  52.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 3/,) 2a h e . 43—  46— 

Qzśln. roln kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6*/1os. w 15 lst = "WSP. . a 

IV. Obligi za 100 si. 
Indemnizacyjne gauuyj. 5°% m. K. . 104.25 105.25 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. I em. . 100.— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 67/, w. a. . 1038.50 105.50 
Połyczka krajowa 1883 4'/%/, . . 94.50 9650 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa ; s. 18.75 20.75 
Losy miasta Stanisławowa 29— 32— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski "ENESSE 580 5.90 
Dukat cesarski 5.86 5.96 
Napsleondor „ME 9%)  10.— 
Półimperjał rosyjski |. 10.24 1034 
Bubel rosyjski srebrny . . 140 1.50 
Bubel rosyjski papierowy . . . 1.101, 1.12s 
100 marek niemieckich , . 61.3U 6190 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w erebrze =- 


Wiedeń dnia 13. września. godzina 10 min. 30 przed 
południem. Akeje kredytowe 283—, Anglo - austrjackie. 
11350, Unionbank 211.—, Kolej Kar. Lndw. 213.25, Ko- 
lej południowa 8250, Renta papierowa ——, 5°], Galie. 
hip. listy zast. prem. 4'140|, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku Bralowągo 9550, 4*/,7/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. ——, 5e|, Gal. Hip. listy zastawne , Węg 
4'/, renta złota 10065, Nspolenado: 995— Rosyj. ban- 
kn , Usposohienie słabe. 


Berlin dnia 12. września godzina 5 min. 50 popoł. 
Bosyjs. banknoty 181.75, Akcje kredytowe 461—, Low- 
bardy 137 —, Galieyjskie 8675 Pożycz. wsshod. 55.70 (2) 
Austrj. banznoty 162 70 

Paryż 38'/, Benta 82.15, 

Wiedeń dnia 12. września godz. 1 min. 30 popał: 
Alplny 21:., Węg. akcje kr. 287.—, Anglo-Austr. 113 751 
Uniopbank 211.40, Kolej Kar. Lad. 31275, Nordbahn 255 —* 
Kolej Połud. 82,—, Kolej Alföld 183—, Kolej p. Eblt: 
22850. Koloj lw.-czern. 22625, Węg. Nordost. 164.50 
Wiedeń Commnn. 130.25,  Tytoniowe ——, Galteyj, 
indemu:z. 10450, Elbetal 17125, Weg. ois. losy r. 123.80 
Landerhank 227.—, złota renta węg. 4*/, 100.80, Bank- 
veroin 92.75, Rosyj. rnbel papier. 1.1155 Losy węgier. 
122.50 Kredytowe —,—. Usposobisnie: spokojne. 


sty —— — 


Rubryka „Nadeałane'' nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


Nades/ane. 


Henryk Śalver 


architekt konces. budowniczy 
mieszka ul. Grodecka 52. 


g, 

2 0 

listy zastawne Banku krajowego, jakoteż obligacje 41⁄4°/, 
pożyczki krajowej 


kapnją i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 
SOKAL i LILIEN 


dom bankowy I kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliezenie prowizji. 


Wszech nauk lekarskich 


Aloha "- FSadern 
lekarz chorób dzieci 
mieszka ulica Sykstuska 8, — ordynuje od 3—4 


Prawdziwa Benedyktynka z Opactwa we 
Fécamp jest likierem stołowym wytwornego smaka. którą 
zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 r., a która jest 
prawdziwym przysmakiem od 370 lat dla smakoszów i znaw- 
ców. Wytworzona z roślin zawierających brom, jod i chloran 
sody, zebranych na wybrzeżach morskich Normandji, likier 
ten zalecany jest przez sławnych lekarzy we Francji i za 
granicą przeciw różnym dolegliwościom, a mianowicie: kon- 
gestjom,  burzeniu się krwi i przemianom organizmu przy 
zmianach pór roku. Prawdziwy likier Benedyktynów jest 
az apetyt i przyczynia się do utrzymania wolnego, 
stolca. 


Pociąei zxolejow'e. 


Podług zegarn lwowskiego, od 1. czerwea 1887 r. 


B, 
2 
Do Lwowa przychodzą: 5 
4 
Z Krakowa . . . 5:50 9 27 11:35 
„ Podwołoczysk . 10:24; 3-051 „5 350 
„ Podw ns Podzamez. |1010 FE 319 
„ Czerniowiec . 10:3| 3:35) £3 a 
Ze Lwowa odohodzą : | 
Do Krakowa . . 10:44) 410 4-50| 2:25) 758 
„ Podwołoczysk 6: '0j10:25) gó 12:38) 4'08 Do Zim 
» Podw. z Podzamoza | 6'22/1055%8 5| 1:08 ks 
„ Czerniowiec . 6:20| 1-06) =1 12:22 
| 
Przychodzą do Sta- 
nisławowa : 
Ze Lwowa s 9:34 6:35, „ 520 
Odchodzą ze Sta- EE 
nisławowa : (22 | 
Do Lwowa 6-36) 9.35) 9:29 


Do Lwowa przychodzą: 
Z Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, 
wocznego pociąg osobowy godz. 1 m. 35. 
zodi e G Stryja i Ławocznego pociąg osobowy 
Z C yrowa, Stanisławowa, Stryja i Hnsiatyna po- 
ciąg oscbowy godz. 4 m. 35. > w n „i 
Ze Iwowa odchodzą : 
: Ło Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Buczacza i Hn- 
siatyna pociąg osobowy godz. 1L m. 47. 
Do Stryja. Chyrowa i Ławocznego pociąg osobowy 
godz. 7 m 20. 
Do Stryja i Ławocznego pociąg osobowy g. 6 m. 30 


Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami ozaae 
czają porę nocną od godziny Gtej wieczór do 5 m.59 rano 


Hosiatyna i Eas 


4 GAZETA NARODOWA z Srody 15. Września 1887. 
EAT WY WWE BAP EET ZOT O TOO ŁU POWER RER 


Na sezo polowania! | Czernidło (szwarc) I Lakier czarny do butów. Poleca po najtańszych cenach: 
Śrót, lotki, kule i kapsle. APRETURA _ JÓZEF MANKE we LWOWIE 
Uni =] > Sto 2 h A LLL SASKA WY i ia 
Ba m E A e Tram rylei do EEST | A a waj oślij 
Smarowidło podeszwochronne. | Tiuszcz do broni. SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW KE 
KORIOSO'T PODESZWY konopne, filcowe i korkowe. $. > pod „Czarnym psem* Z 
kauczukowe , i BEA czarne sinarowidło Płaszcze gumowe nieprzemakalne, Rynek I 38, kę własnym dh. (Telefonu A 178.) 


EZ FRZ JE EG UN "RE" EW" am 


| Ki z M a FORTEPIAN ZzAKKKKKKAKKKKKKKKKKKKARARA i | S 
pg MIO -m OWILĘ | $ Franciszek Titl) gi na PEDDY TM 
; . | Jelki ; 
„Twe mara m A 4 mo używany lecz | Ni il fah K ages" In; | ol w wielkim wyborze, tanio, poleca 
dzierławić swój majątek, raczy z tem A E a Edaja ! Fa w dobrym sta- Š 0 i d WARAN dl Jel | (WATÓW WONIANYO X i 
3296 „udać się do | || 1—ti ouis Weiss, Lwów, ul. Kopernika 8. „AA WMA $e w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 4 Magazyn A. Krzysztofowicza 
Antoniego Teodorowicza A pca zapytania Ram na- 7; AF P ý * 1 swój papi dobra skład na k-<żdą porę roku, jakoteż sukna 4 L Hal 
AE > , AEC 32 —0 | y= » całe (pra i kostj Í j è stwa. j i icki 2 — i i 
Lwów, ulica Kopernika 1. 26. y E $2 19 5 1 ir % neal TRT Tai hk, da Muita paign ia we Lwowie plac Halicki 2 w Czerniowcach ul. Główna I7. 
| Nakładam ksiegarni l b h | x =: Zalokony r, 1842, = 3176 8—40 Ui Rides sł, E Ph M Pasa) 
p N: 9 | Nai 46-dla uczącyChi SH j d stowne wykonanie, Wzory, zestawienia i koszt w ją si Życzenia. 
K. Łukaszewicza we Lwowie Oaia o usta pry aios Ganei. RMORWRNKKKRKKKKKKNKRANKRKKARNA Danii 
ra id Il a , skiej 1l. 4. Bliższa wiadomość u dozorcy - | 
mysz: dł już ao poo i M 7 W TW 2. g 
poszukaja handel kolonialny KALENDARZ Do trwałego i taniego malowanja dachów blaszanych 


mà 4. a arhalten Civil- o, Mih- 


tarneisanen auch in der 


W. Illukiewicza w Mościskach. i Asa A iih Ai Ey pR resonen auch in der 
Er aana autw nut 1—10) Jahre, 
fii: ( HRA PHM (WIĘ i | n n kl. Nuten 1uelzahlhar. Adresse : | 


1. m sé, Credii-Gcachaft. (urax. 


Panowie akademie R w 
Cena egzpl. 5O et. z przesyłka pocztową 

> „ 5 et. - Pp. kupcom vdstępuje się rabat 
znajdą bardzo wygodne pomieszczenie przy większem zamówieniu. 7% 
z meblami — w razie potrzeby z wik-| 

tem pod korzystnemi warunkami. i 

Zgłoszenia listowne uprasza się ; | 

adresować do „Centralnego Biura Il 
Ogłoszeń, we Lwowie, Kopernika 11 


Ustnych objaśnień udzieli dozor- Polecam szanownym pp. właścicielom 


: ~ . dóbr me usługi do komisowej sprze-| jl M IG JA 
Czarneckiego 1. 1. we vokas e] Sp z najlepszych papierków francuzkic 
CARI WRA CARER ORPGE daży chmielu w tntejszem mieście podjw rozmaitych fasonach , z drukiem i bez, 


i gontowych, bram, sztachet, parkanów, mostów, budynków £ | 
drewnianych i murowanych, tańszy jak farby olejne | 


Patentowany lakier na dachy | 


czerwony, popielaty i żólty, 
dalej do konsorwowania i zapuszczania drzewa buduleowego fi 
1 do malowania dachów 


Teer drzewny, Meż pogazewa, FI 
Casbolinema, Szkto wadne (Wasserglas), | 


Szkoła fortepianu 


JADWIGI DUNIN 


we Lwowie, przy ulicy Trybunalskiej 
1. 4. 3. piątro. 
Osoby iuteresowaue zechcą się zgłaszać w go- 
dzinach od 10. rano do łszej popołudniu. 
Bliższe szczegóły w szkole. 


Lwowie. RARE" korzystnemi warunkami i najrzetelniej. PO umiarkowanych cenach poleca ; A 
TEET + szego LM ania. | Józefa Ptaszyńska Antimerułion Środek przeciw grzybom, 
: i. . Lwów, r AA 
Pracownia ogkiel (ANSKI(|| Hopfen - Commissionsgeschaft ut Tryvunalska I. 16, II. piątro. lektur e do pokr ywania dachów, i 
w Saaz (Czechy). |  Odprzedającym opuszcza się rabat. G aN, A Ë i 
B Gwoździe do tejże, Ceme t, Gips, Szczotki 


MARYI MATYSIEWICZ oaa 
we Lwowie, ul. Łyczakowska 16 E o t 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres |< 
krawieczyzny damskiej wchodzące | (e 

i wykonuje takowe | A 


KURS NAUK 


w wyższym zakłaczie wychowawczo - naukowym 


W. NIEDZIAŁKOWSKIEJ 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 7 
rozpoczął się dnia 6. września. AZ 


i pendzle do malowania 


połeca taniej jak wszędzie 


Alojzy Hübner, Lwów 


specjalny skład farb i artykulów gospodarczych 
ul. Karola Ludwika 1. 13, dawniej cukiernia Rotlendera. 


AEK OGAETUNA 


z prawdziwych francuskich papierków cygaretowych 


po najumiarkowańszych cenach. 


Houblon, Dorobantul, Job, La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartouche 
w dwóch gatunkach, Persan i t. p. najlepszych gatunków poleca 


ANTONI GAWŁOWSKI 


plac Marjacki 1. 8, Ii. piętro. 
M Sprzedaję w pudełkach i bez pudelek. — Cena za 1000 tutek 1 zł 20 ct. 
i wyżej. Szanowni odbiorcy z2 prowincji zamawiający wyżej nad 2000 sztuk, 
nie opłacają kosztów opakowania. 
Również posiadam na składzie Tutki maszynowe (niek!ejone), jakoteż 
Tutki zwane Virginia (ze stomką do ust). 


Krople 6 
św. Jakóba. Ep 


Dla zupełnego i pewnego wyleczenia A> 
wszelkich chorób żołądka i nerwów, na- 52 
wet takich, które się opierały wszelkim (f 
dotychczasowym lekom, specjalnie prze 4% TJ — ZPS. 2 
ciw chronicznym katarom, osłabieniu żo- „ZKE. > . A 
łądka kolkom, kurczom, złemu trawieniu, = 3 SO e Toinho ra WBJ 
drażliwoś i, biciu serca, bolu głowy itp ez RZA AGONY 


nry Boyok mplekóp £ gole, za mat a m papemp pms pes SCHERINGA 
asztoru Aetra z 22 najlepszye roślin! z0. Ng 
a ai aromia JAN WN ATOW ICZ TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. ESENCJA PEP SYNOWA 


Przy znaczniejszych robotach jak : malowaniu dachów kościel- 
nycb, synagog lnb większych budynków, także przy pokrywaniu da- $; 
chów „tektnrą* polecam pewnych i tanich robotników, udzielam wszel- Ig 
kiej informacji i daję gwarancję ra dobre wykończenie roboty. 


Specjalne cenniki na żądanie gratis i franco. 


Wpisy uczeanic dochodzących i stałych peusjonarek Sg 

przyjmuja sie w godzinach od 10. rano do 6. po południu. %4 
Francuzka i Niemka są w domu dla nieustannej kon- 4 

wersacji w językach franenskim i niemieckim. 3234 3--5 


z T CE 


gto 


sce zajmuje, sprawiają wskutek zmięsza- do: : ; 

aia ich przy asi kropli skutek nie- poleca Bezpośzednia kopugiiacya pocztowa ğ preparowana podług przepisu 

zawodny. 4 R i 5 og |) pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem - Osk a Li ich 
Cena 1 flaszki po 60 ct. i 1 zł 20ct. wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, w każdą Środę i niedzielę, Dr. Oskara ebreicha 


za gotówkę lub pobraniem. Skład głowny 


| tz g 4 TE 
M. Schulz Hannover, Śchilierstrasae. wyszczególnione za swe znakomite własności | pomiędzy Havrem a Nowym: Yóorkiem O Sue EE 
| 


w każdy wtorek, Uciążliwości w trawieniu, ospałość trawie- 

pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem nia , zgaga , zafiegmienie żołądka, skutki zbytku 

co 2 tygodnie, w jedzeniu i picin uchylone zostaną wskutek tej 

pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zaca. wzyjemnej i smacznej esencji w krótkim czasie. 

Myd we, żółte 6, 12. 18 1 20 et.  Mydlo glicerynowe płynne, we flaszeczkach, 3 razy miesięcznie, ; | X rei , 20 et. 
Zboż Mydlo Roae wyśmienite do twarzy i | ceystoza i brę” od POWA TAE pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem a O R" ý y o Aea 
cze Scheringa zielona apteka 


rąk 40 et. | jradairo flaszka 40 St. r raz w miesiąc. 
| Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i Z5et. f d : i 
| ' Purowce pocztowe tego Towarzystwa podają bardzo dobrą w berlinie N., Chausse - Strasse 19. 


Í i znakomicie oczyszcza skórę 30 ct. Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków > j z : 
na zaSiewy zimowe kuyda iton Otrzymujące sę przeł ree Einki to Warchowych 10 et sposobność do podróżowania w kajutsch i w środkowych 


Składy: We Lwowie w apt. Ruckera, ; doś i ia. 
al Brad A PA Aa 7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania 
desberga. Dalej do nabycia u B. Zach -r- Mydło do goleni. brody 25 ct Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
skiego w Rzeszowie. 3111 9—30 Mydło migdałowe, 10, 20 i 25 ct. 35*|, czystej gliceryny, znakomicie wpły- 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 i 20 et. wa na naskórek 20), 30 i 40 et. 


w wybornych gatunkach, a to: szezenie soku roslin aromatyczno-Żywi- Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skó- przedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest anakomite. +7 AO prawie me masyatkich Anioknendi „PANRARORKÓH pO 
pszenica Urbora, pszenica Mold- cznych, znakomite 25 ct L rę od wszelkieh wyrzutów 50 et, e a oLiaśniefal AS R N Prad gurji. L 4 ę 5 
‘Ae A laud. s7 Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny Mydło karbolowe, bardze korzystnie myć yen obja udziela Jeneralna Reprezentacja w Pradze 
Kolbweizen, montańska, Alaud, SZAW | piżmowy zapach 30 et. ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasiej(1047) przy placu Wacława 15. 3103 32—72 
pańska bybrid, Żyto azowskie ko Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest epid-mji, eelem ochronienia się od za- 
losałna , rzepak zimowy itl. itd. bardzo poszukiwane 30 ct, każenia 20 et. | |. 
e A p 4 Ą Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et. Mydło siarkowe. z wielkiem powodzeniem | 28 e DZ ITNE EL -Ji 
Nasienie paszy zielonej Mydło oliwne dla dzieci 36 ct. | | używa się do zuiszczenia pryszczów 
5 : , | Mydło z igieł sosnownych, przyjemue w wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- o Dr. FRYDERYKA LANGIELA 
gorczycy, rzepa Ściernianka, szporek. użyciu, skutecznie ochrania skórę od kk zh ct. n e a b lsa A b 3 
konicz i Łrawy nastewne. liszajow i wyrzutów 30 et. | Mydło benzeosowe, bardzo korzystnie używa Wym : = 
anka traw | Mydło halaamicz ai skórę, nadan = NU wyrzutów i plam ZE ai ad R gaj zh maa. PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
; bę l łość i delikatność 40 ct. skórnych 25 et. n nie dobrana o - A 
g je białość i de ! a tyku są dla pięknej płci nieprzewyższonej dobroci OPACTWA FECAMP-we FRANCJI 


A f si | Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 35 et. |Mydło kamforowe uśm erza świędzenie i 

sztuczny posnog, metka Ktos Bój Bye mpg, ay, "pezet ak, a ży a 
po , s a słoneczne , twarzy przywraca świeżość woność z twarzy i rąk 25 et. | 

tra chilijska i biatość 60 ct. Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, 


i skuteczności. Do szybkiego i zupełnego przywrócenia 
systemu skórnego po przebytej ospie, jest ten balsam 
jedynym . MED. Dr. RASPI, 


wytwornego smaku, wzmacni»jący, pomagający tra- 
wieniu i obudzający apetyt. 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. 


vs, Mydło hygieniczna przetłuszczone, nadzwy-. kawałek 10 et. Wiedeń. prokurator uniwersytetu. 
na dostawę Jesłenną i wiosenną. czaj delikatne i specj:lnie zastosowne Mydło mieszczańskie, znakomite 10 ct. Do nabycia w dzbankach po 1 zł. 50 et. we 
Ia odwłókniona mączka pod do twarzy 50 ct. Mydło smołowe, zawiera 40*/, czystej smo- Wiedniu we wszystkich większych aptekach. również Wymagać , aby ety- 3 
uprawę bawełny | Mydło ryżowe. używa się do wydelikace- ły (dziegciu) usuw. pryszcze, liszaje w aptece Filipa Neusteina, I. Plankeng. 1134b 4—? kieta kwadra ok znaj. AL shi). derra 
l : A soo: | nią i wybielenia skóry na twarzy i rę- wszelkie wysypki skórne, pocenie nog I We Lwowie u Zygm Ruckera apt, w Krakowie u Wikt Redyka apt., dowała się na spodzie A 
poleca zawsze w najlepszej jakości pol kach 60 ct. łupież na głowie 30 et. h w Kopeczyńcach u M Redera apt. butelki z własnoręcznym 
najtańszych cenach. Mydło glicerynowe, białe. łatwo pieniące Mydło-smołowo-glicerynowe, miękczy i o- y EET atówni ; 
y y aE ery e y ią f y kó dł PA SPE, z | podpis glównie dyrygującego. 
i Sa Mnandi: do za-| wybornie oczyszcza skórę i chroni o czyszcza skórę od liszajów, trądz > Ti 3 : K A a > 
wadzaneialza oi Jasik. 305 pryszczenia się 30 et. á t. p., kawałek 3U ct. « d ń t 1 p t l (c i 8 = > D aa niza ar bi czci a 
M A w — A M Bo A Aime u evar ausinan „krawdziw 
Próbki, cenniki gratis i franco. Nabyć mozna we Lwowie w sklepach własnych. ul. Kopernika l 3. leae 77 ote e ropo ©. x likier Benedictine znajduje się w składach haste pó 
ALFRED RASSL Ilotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. W krakowie Sukiennt- Ringstrasse, Franz-Josefs-Qual. Wielki hotel pierwszorzędu y bog _.__ sycb domów, w Razy U EE Tiai DN 
„NE acz : i Ee rż 8 my" c W wnietw tego wybur- 
ce l. 20. W Czerniowcach Rynek r oraz we wszystkich pierwszo 300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- WPNE MUEEN TÉNEDTCTINE e E Eiern Be ad e p; 
Ww Opawie na Szlązku austr. reędnych sklepach i aptekach, low, GEN wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszna ne o dl À I EAT u | wię Bii Nathan JpORdlen agent T 
WE: gy LETNIEJ weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju ; L an z St, Markiawicz, rnek 23 PE. Kru: 
” /przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłużz%:m $$ i -nm szyń,ki i D. Knapp; w Tarnopolu u 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. D Edwarda Frantza. 


1365 34 —92 L. SPEISER, dyrektor. 


KONFEKCJA DLA DAM 


suknie ślubne, balowe i wizytowe, 
kostiumy, paletoty, dolmany, płaszcze, prochowniki itp wierzchy do futer 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 


począwszy od dnia 17. listopada 1880 


1772 11— 


wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


°, z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5, z 90-dniowym wypowiedzeniem 
Dyrekcja. 


poleca: 


MAGAZYN SCINYERÓW 


sve L OYW OWY IEC. 


EOS ZEN 


7 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


